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Rok 932. 


. Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 bal, 
pocztą [6 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1 12. — Ẹkspedyeya miejscowa 
w Agencyi dzienników Si. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna |. 9, — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscn: rocznie 


kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


wutlnik" prenunerowany osobno kosztuje 8 K. 


CZĘŚĆ NIEURZEBOÓW. 


Lwów, 25 sierpnia. 


Wspólne konfereneye ministeryalne, któ- 
re w sprawach ugody cłowo-handlowej mię- 
dzy Austryą a Węgrami, tudzież w sprawie 
autonomicznej taryfy cłowej, odbywały się 
w Wiedniu w piątek i sobotę (22 i 28 b. m.) — 
nie doprowadziły jeszcze do ostatecznego re- 
zultatu: do porozumienia. W sobotę wydano 
o tych konferencyach, tak ze strony austrya- 
ckiej jak i węgierskiej, następujący, równo- 
brzmiący komunikat: 

„Wspólne konferencye ministeryalne 
trwały w sobotę, podobnie jak w piątek, — 
z eWwugodzinną przerwą w poludnie — przez 
cały dzień, od godz. 9 rano do godz. S wie- 
czorem, W konferencyach brali udział zno- 
wu oprócz obu PP. Prezesów gabinetu, także 
obustroani Ministrowie handlu i rolnictwa, 
a po południu także obustronni Ministrowie 
skarbu, którzy przed południem konferowali 
osobno nad rozmaitemi sprawami ich wy- 
działu; podobnie jak w piątek, także i w 
sobote przypuszczono do obrad obustronnych 
referentów fachowych, a obrady tyczyły się 
głównie ustalenia nowej autonomicznej ta- 
ryfy ełowej, 

„ Po oddaleniu się referentów fachowych, 
obaj PP, Prezydenci Ministrów w obecności 
przytoczonych wyżej Ministrów prowadzili 
obrady jeszcze przez godzinę. Stwierdzono, 
że W rozmaitych ważnych punktach osią- 
gnięto porozumienie, w wielu innych zaś 
zbliżenie się wzajemne, że jednak zapatry- 
WBAIA co do licznych pozycyj jeszeze zna- 
cznie się rozchodzą, tak, iż okazuje się nie- 
zbędnym dalszy ciąg rokowań w tym kie- 
runku, Odbędą się one w najbliżzzych dniach 
w. Budapeszcie. — Węgierscy ministro- 
wie opuścili Wiedeń w sobotę wieczorem*. 

Neue Freie Presse dowiaduje się, że w 
celu prowadzenia zapowiedzianych w powyż- 


naa a "BBR 


j szym komunikacie dalszych rokowań w spra- 


wie ugody clowo-handlowej, z końcem tego 
tygodnia ada się do Budapesztu P. Prezes 
gabinetu dr. Koerber z P. Ministrem handlu 
br. Callem oraz z szefem sekeyi Stibralem 
i radeą ministeryalnym Rósslerem. Gdyby 
także wówczas nie osiągnięto jeszcze poro- 
zumienia, obaj PP. Prezydenci Ministrów 
zdadzą o tem sprawę Monarsze. 

Ten sam dziennik donosi o szezegóło- 
wych rezultatach sobotuich konferencyj mi- 
nisteryalnych, między ianemi: Oprócz tary- 
fy cłowej omawiano także konwencyę we- 
terynaryjną, a PP. Ministrowie skarbu oma- 
wiali między sobą także sprawy podatko- 
we. W sprawie taryfy cłowej osiągnięto 
co do poszczególnych jej części zbliżenie, 
ale co do najważniejszych pozycyj nie dało 
się usunąć zachodzących sprzeczności, a w 
skutek tego układy nie mogły być zakończo- 
ne. Na gobotniej konterencyi najbardziej 
spornym przedmiotem byly eła na maszyny; 
nie dało się usunąć różnie także co do ceł 
na wyroby przemysłu tkackiego i na wyro- 
by żelazne. Rożnice co do tych pozycyj są 
jeszcze bardzo wielkie i żadne argumenta 
nie zdołały skłonić w sobotę "Fęgrów do 
ustępstw. Co do tych spornych pozycyj w 
sobotę nawet nie wehodzono jeszeze w szcze- 
gólowe obrady lecz omawiano przedmiot 
grupami, Zapowiedziane konferencye w Bu- 
dapeszcie beda mialy na celu doprowadzić 
do porezumienia w spornych punktach. 

_ Rezultaty obrad w innych  dziedzi- 
nach są korzystne. (o się tyczy konweneji 
weterynaryjnej, to już w czasie dawniejszych 
obrad fachowych referentów ułożono zasa- 
dnieze zarysy reformy weterynaryjnych prze- 
pisów na Węgrzech. Referenci węgierscy o- 
świadczyli wówczas gotowość do zawarcia 
porozumienia, na podstawie którego zaostrz0- 
noby kontrolę weterynaryjną na granicy i 
węgierskie przepisy weterynaryjne zreformo- 
wanoby w duchu do pewnego stopnia nowo- 
ezesnym. Otóż układ ten zawarto i w sobotę 
chodziło tylko o to, aby także Ministrowie 
fachowi układ ten aprobowali, ponieważ do- 
tychczas był on zawarty tylko między fa- 
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ehowymi referentami. W ten sposób niejako 
stwierdzono, że w powyższej kwestyi osią- 
gnięto porozumienie. 

Także w sprawach podatkowych osią- 
gnięto bardzo znaczne zbliżenie się. Najważ- 
niejszy przedmiot rokowań stanowiła kwe- 
stya uwolnienia węgierskich papierów pań- 
stwowych od austryackiego podatku rento- 
wego. Ułożono się eo do sposobu i warun- 
ków, pod jakimi to się ma stać, a Węgry 
zniosą w zamian za to podatek transporto- 
wy od towarów, przewożonych drogami wo- 
dnemi, — i mają jeszcze inne poczynić kon- 
cesye w kwestyach ugodowych. Ułożono się 
także co do opodatkowania komisyjnych skła- 
dów towarów. 


Grac, 28 sierpnia. 
(Stanowisko Węgrów na sądzie rozjemezym), 


Wczoraj arbiter węgierski zakończył 
swe dwudniowe wywody. Po telegramach, 
które krótką o tem przyniosły wiadomość, 
warto stanowisko Węgrów w tej ważnej dla 
nas sprawie poznać bliżej. 

Na wstępie zaznaczy! refsrent, że We- 
gry mają właściwie pretensyę do całego kli- 
na Galicyi, który jako Nowotarszczyzna wży- 
na się w terytoryum Węgier, że jednak pre- 
tensyi tej nie podtrzymują. Określiwszy 
przedmiot sporu, referent omówił stanowi- 
sko Rządu austryaekiego, poczem przeszedł 
do ocenienia stanowiska rządu węgierskiego. 

Otóż rząd węgierski twierdzi, że na 
spornem terytoryum ta rzeka tworzy grani- 
eę, która pod Rysami wypływa a płynąc po- 
tem ku północy i tworzące najpierw Morskie 
Oko, a potem Rybie jezioro, łączy się dalej 
z Białą Wodą i w dalszym swym biegu już 
bezsprzecznie Eiałką się nazywa. Rząd wę- 
gierski twierdzi zatem, że ta rzeka już od 
swego początku jest Białką. Ponieważ Rząd 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po I2 hal. od miejsca i wiersza miarą pe» 
titowa, ogłoszenia zaś tabelaryczne | liczbowe po 
20 hal. od Jednego wiersza miary petitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. i w biurze Ludwl- 
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Francyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
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austryacki stwierdza, że Białka zaczyna się 
dopiero od połączenia się z Białą Wodą, a 
górny bieg tej wody nie jest Białką, lecz 
otokiem od Rybiego i że od Rysów w 
ierk na północ aż do punktu, łączące- 
go obie wody, granicy nie stanowi owa wo- 
da, lecz łańcuch gór Żabie, przeto w sporze 
tym rozstrzygnąć należy trzy pytania: 

1. Ozy słusznem jest nazywać Białką 
potok wypływający z Morskiego Oka aż do 
miejsca, gdzie łączy się z Białą Wodą? 

2. (zy sporne terytoryum, znajdujące 
się między granicami, różnie przez oba Pań- 
stwa przedstawianemi, przed pierwszem po- 
wstaniem Sporu granicznego, więć przed r. 
1824, zostawało w posiadaniu Galicyi czy 
Węgier i tem samem należało do Austryi 
czy do Węgier? 

8. Ozy posiadanie spornego terytoryum 
i faktyczna jego przynależność do jednego 
lub drugiego Państwa prawnie da się uza- 
sadnić ? 

Na pytanie pierwsze yprzedkła- 
dają Węgry następujące dowody: 

a) Orzeczenie Ministerstwa wojny, wy- 
powiedziane na podstawie kart wojskowych 
od r. 1764; 

b) ofieyalne mapy, głównie wojskowe, 
zdjęte w latach 1822, 1861 i 1876,77. Wpra- 
wdzie na niektórych mapach rzeka ta nazy- 
wa się potokiem Morskiego Oka, na innych 
znowu białą Wodą; ale zdaniem rządu we- 
gierskiego nazwy te oznaczają tylko określe- 
nie pewnych właściwości tyeh wód i bynaj- 
mniej nie stanowią nazwy; 

e) oświadczenie galicyjskiego Prokura- 
tora skarbu, który w 8 procesach w r. 1791, 
prowadzonych przez Węgry przeciw Galicyi 
a domagających się oddania całego ciągną- 
cego się przez Białkę na Zachód aż po Biały 
Dunajec obszaru (cały prawie obecny powiat 
nowotarski) oznaczył, że w tem miejscu gra- 
nieę między Węgrami a Galicyą zawsze sta- 
nowiła Białka. Zdaniem rządu węgierskiego 
więc sama galicyjska Prokuratorya skarbu 
sporną wodę Białką nazywała. 

Na pytanie drugie przedkładają 
Węgry: 
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Marya Colonna Walewska, 
PAŃ WOJEWODZIĆ SANDOMIERSKI. 
Opowiadanie z czasów Zygmunta Il. 


A 


(Ciąg dalszy) 


W godzinę niespelna trąbki zagrały 
w obozie wsiadanego i z pod Tuszyna wyru- 
szyli: do bramy karwackiej Bartłomiej No- 
wodworski z Ossolistskiin i Sobieskim pod 
zasłoną dwóch pieszych rot Butlera i Begliu- 
sza. Ze sobą mieli piechotę uzbrojoną w sie- 
kiery, dwudziestu żołnierzy z petardami i 
pięćdziesięciu ochotników. 

Na posiłkowanie ich poszła piechota 
Lermunta i Seja, pułk lekkiej jazdy Disso- 
wczyków i kilka chorągwi rajtarów pod Ga- 
denem i Sobieszczańskim. "N 

Do bramy twerskiej wyruszyli Niewiaą- 
rowski i Przyłupski, dalej 200 muszkietni- 
ków Fullerowskich i Brena. Leśniewski miał 
wysadzać Ostrożek, więc w pogotowiu stały 
piesze roty Appelmana, dziesięć tysięcy spie- 
szonych Zaporozców i sześć chorągwi raj- 
tarskich Klebeka, Rozniego, Aderkassa, So- 
kołowskiego, Potemkina i Platenberga. 

Szczęk broni, przygłuszony gwar i tę- 
tent koński odzywały się jeszcze czas jakiś, 
wreszcie umikło wszystko, tylko wiatr hu- 
ezał i zawodził po wielkiej równinie... 


Gwiazdy zapalały się wolno, jedna po 
drugiej 1 świeciły blado, wśród ciemnych 
chmur, szarpanych wiatrem i gnanych wście- 
kłymi podmuchami, idącymi gdzieś od Ria- 
zania, gdzieś od Trubeży i słannie kozackich. 
Nagle wśród tej ciszy posępnej ozwał się 
wystrzał działowy — potem regularna salwa 
i zakotłowało się coś... daleko... i z tego 
punktu, na którym stolica państwa moskiew- 
skiego stała, doszedł wrzask piekielny, nio- 
ludzki i huk słabnący chwilami, a chwilami 
wybuchający ze straszliwą siłą, jak gdyby wy- 
latywały w powietrze wszystkie bramy, 
wszystkie zamki po kolei... i Białogród.... i 
Krymgród.... i Kitajgród... jak gdyby tam na 
horyzoncie piekło się rozwarło pod stopami 
Judzkiemi i ziało ogniem i dymem i żelazem 
w samą twarz tych śmiałków, którzy się doń 
zbliżali. 


To knisż Dymitr Pożarski bronił sto- 
licy swego władcy, wielkiego hosudara i cara 
Michajła Romanowa. 


Na wschodzie bieliło się już niebo, gdy 
pod Moskwą ryczały jeszeze działa i piechota 
darła SIĘ na mury, czarna od dymu, spychana 
ciągle i podnosząca się ciągle z furyą — po 
krwawiona i straszna. 

_ Ochotnicy, z kirysami na piersiach, wal- 
czyli w wytomie uczynionym przez ciężko 
już rannego Nowodworskiego. Lecz daremnie 
zbliżali się do bramy. Prażeni ogniem, zá- 
waleni gradem kłód drewnych i kamieni, 
a nawet rąbani pałaszami, trzymali się długo 
na stanowsku. Jednak i ich siły zaczęły 
słabnąć. 

Już-już rozpraszały się pojedyńcze gro- 
madki.... juź ręce żołnierstwa opadały... już 


zdawało się, że wszystko uskoczy w tył — gdy 
nagle rozbrzmiał młody, rozpaczliwy głos 
Jerzego Ossolińskiego : . 

— Do murów! do bramy ! Kto w Boga 
wierzy! Za chwilę przyjdzie Lermunt i Cza- 
pliński z posiłkami!.. Do bramy !!!.. 

I fala zezerniałych rąk wyciągała się 
znowu ku dymiącym z góry rurom muszkie- 
towym. i 

Lecz ani Lissowczycy, ani Lermunt nie 
przybywali, czy nie zrozumiawszy rozkazu 
hetmańskiego, czy też wysłani do miejse bar- 
dziej zagrożonych, a tu godziny mijały wy- 
siłków strasznych... ataków desperackich, 
a... daremnych. 

Wreszcie nad całą tą wrzawą, nad hu 
kiem armat, muszkietów i samopałów — nad 
jękiem rannych i wyciem żołnierstwa, jął 
brać górę jeden głos przeciągły, niewypo- 
wiedzianie smutny, któremu echo odpowia- 
dało ze wszystkieh stron cofającego się po- 
spiesznie wojska polskiego. i 

To trąby grały na odwrót. 


Zdziesiątkowana armia wracała do obo- 
zu. Królewiez stał bez kropli krwi w swej 
nawpół dziecęcej twarzy i patrzył, a oni de- 
filowali przed nim, jakby mu powiedzieć 
cheieli : „Nie żałowaliśmy krwi, miłościwy 
panie, ani trudu. Byłą waleczność, była po- 
garda dla śmierci, była żądza zdobycia ci 
tej stolicy... ale woli Bożej nie było“. | 

Później przynoszono rannych, więc 
Krzysztofa Sapiehę i Stetkiewicza i Komo- 
rowskiego i Seja i Begla, lecz ani między 
rannymi, ani między zdrowymi nie było Os- 
solińskiego. 

Królewiczowi pobielała twarz jeszcze 
bardziej i widząc hetmana, zbliżył się ku 
niemu. 


— (Gdzie wojewodzie sandomierski? — 
spytał prędkim, zdyszanym głosem. 

Chodkiewicz ponury, jak noc, powiódł 
wzrokiem po zebranych oficerach, wreszcie 
dostrzegłszy Sobieskiego, zapytał go, czy Os- 
soliński wrócił. 

Sobieski ranny także, chwytał powie- 
trze białemi ustami, wreszcie wziął się za 
głowę i odparł słabo : 

— Nie wrócił i... nie wróci. Widzia- 
łem go pokrytego kłodami... 

. Królewicz odszedł do swojej kwatery 
łamiąc ręce. Nawet Kazanowskiego widzieć 
nie chciał. 

Około południa, gdy już słońce wy- 
biegło wysoko, skrzydło namiotu podniosło 
się i przed królewieczem stanął człek nie- 
znany, umazany cały w krwi, ze zgniecio- 
nym kirysem na piersiach i oczyma zacho- 
dzącemi jakby mgłą. 

Moment jeden chwiał się na nogach, 
wreszcie runął na kolana i jął mówić szybko 
i z trudem: 

— Widzisz, miłościwy panie, Bóg nas 
osadził |... Widzisz |... powracam w cale do 
słażby twojej... 

„ A królewicz mrugał chwilę powieka- 
mi, jakby niepoznając jeszcze, w końcu na- 
chylił się nad nim raptownie: 

— Na Boga! Jerzy! Wstań! Nie po- 
trzeba mi było tyle krwi i niepokoju, aby 
uwierzyć w przyjaźń miłego towarzysza! |... 
Wstań ! 1... 

Leez Jerzy Ossoliński pochylił się je- 
szcze niżej i jeszcze niżej i... stracił przy- 
tomność. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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a) dowody na podstawie map, znale- , nął się nieco i odwrócił od niego, co znowu j nia nowych kolonij, któreby wprowadzały 


zionych w Ministerstwie wojny, mapy ofi- 
cyalne z lat 1769—1790 (wojskowe), z lat 
1822, 1861 i 1876, które nawet więcej dają 
Węgrom, niż ci teraz żądają. Głównie opie- 
rają się tu Węgrzy na mapach podpułkowni- 
ka Seegera. Mapy te różnie przedstawiają 
granicę galicyjsko-węgierską; dwie z nich 
wskazują jednak także granicę tak, jak chce 
teraz Galicya, t. j. przez Żabie. 

b) Oświadczenie galicyjskiego prokura- 
tora skarbu w trzech procesach (patrz: py- 
tanie pierwsze lit. c). — Przyp. koresp.) 
które stoi na stanowisku dzisiejszych żądań 
Węgrów. 

c) Dokumenty  Paloesaya, rzekomo 
stwierdzające, że w latach 1881, 1832 i 1888 
wykonywał on prawo pasania na sportem 
terytoryum i że prawo to wydzierżawił chło- 
pom galicyjskim po 12 zł. rocznie. 

d) Układ prywatny z r. 1858, zawar- 
ty między Klementyną Homolaczową a spad- 
kobiereą ś. p. Aleksandra Palocsay-Horvatha. 
Na podstawie tego układu, całe obecne spor- 
ne terytoryum „pozostaje“ własnością spad- 
kobiercy Palocsaya. Ze słowa tego „pozo- 
staje“, wnosi rząd węgierski, że terytoryum 
to musiało być własnością Palocsaya, skoro 
niem i nadal pozostaje. Protokół komisji, 
która układ prowadziła, także rządowi wę- 
gierskiemu wydaje się ważnym, bo stwier- 
dzić ma, że Białka w całym ciągu z wyjąt- 
kiem Uj-Bela, jest granicą galicyjsko- wẹ- 
gierską. 

e) Zdaniem rządu węgierskiego opc- 
datkowanie gruntu spornego przez Austryę 
nie może być wykazanem. 

Co do pytania trzeciego: czy 
prawnie należy do Węgier sporne teryto- 
ryum, sądzą Węgrzy, że posiadają dowody 
podwójne: 1. że do roku 1625 cały na za- 
chód od Białki położony obszar (do Białego 
Dunajea: gminy Brzegi, Białka, Bukowinka 
i Lesznica) należał do Węgier; 2. że sporne 
dziś terytoryum od wieków należało do kró- 
lewsko - węgierskiej donacyi i było przed- 
miotem prawniczych aktów węgierskich, że 
temsamem mugi(!) być obszarem węgierskim. 

Ad 1 przedkładają Węgrzy kilka doku- 
mentów prywatnych ;6 sztuk). Ostatni z nich 
stwierdzić ma, że nowotarski kapitan Mikołaj 
Komorowski spadkobiercom Jerzego Palocsaja 
gwałtem obsadził „węgierskie* posiadłości 
Białka, Brzegi, Bukowinka i Lesznica. 

Ad 2 przedkładają Węgrzy również 6 
dokumentów (między niemi dokumenty t. zw. 
Łaskiego, Schenkungsbriefe). 

W końcu, aby udowodnić, że sporne 
terytoryum Żabie prawnie stanowi część skła- 
dową państwa węgierskiego, powołuje się 
rząd węgierski na „prowizoryczny* kataster 
i na kredytowe, „albo“ bipoteczne księgi 
gruntowe z roku 1858 i z roku 1858, obie 
jeszcze przed prywatnym układem z roku 
1858; zostały one sporządzone w czasie, gdy 
Węgry zostawały pod polityczną władzą Au- 
stryi i nie posiadały samoistnego rządu; w 
roku 1876, gdy przywrócona została konsty- 
tucya węgierska, sporządzone zostały „defi- 
nitywne* księgi katastralne. 


Grac, 24 sierpnia. 
(Posiedzenia : sobotnie i niedzielne). 


Na posiedzeniu sobotniem, jak donio- 
sla już depesza, rozpoczął arbiter galicyjski 
JE. dr. Tchorznicki swój wywód. Obszerby 
ten wywód P. Prezydenta Tchorzniekiego 
sprawił na słuchaczach silne wrażenie. Ar- 
gumentacya jego była bardzo spokojna a 
przekonywująca. Reprezentantom węgierskim 
wywód ten był widocznie bardzo nie na rę- 
kę, a p. Lehoczky ciągle przerywał arbitro- 
wi galicyjskiemu różnemi zaprzeczeniami i 
uwagami. W pewnem miejscu, nawiązując do 
jednego z ważniejszych twierdzeń, odezwał 
się cierpko, że o tem była już mowa. Prezy- 
dent Teborznieki odrzekł na to spokojnie a z 
grzecznością: „Tak, ale w protokołach wę- 
gierskich poopuszezano ustępy, które prze- 
mawiają na korzyść Galicyi*. Innym razem, 
gdy Prezydent Tehorznicki wykazywał, iż 
całe terytoryum aż do źródeł Popradu nale- 
żało do Polski, Lehoczky z widoczną iryta- 
cyą zawołał: Das ist ja zu weitschweijend 
(ależ to sięga za daleko). P. Lehoczky tak 
nieustannie wszczynał polemikę i przerywał, 
że przewodniczący superarbiter Winkler mu- 
siał mu na to zwrócić uwagę słowami: „A- 
leż teraz ma głos arbiter galicyjski !* 

Pomimo niedzieli, prezydent Winkler 
zwołał posiedzenie także na dzisiaj. Na dzi- 
siejszej rozprawie wyczerpał Prezydent dr. 
Tehorznicki większą połowę swoich wywo- 
dów. Zachowanie się Węgrów było tym ra- 
zem spokojniejsze, niż na sobotniem posie- 
dzeniu, tylko p. Lehoczky irytował się i sta- 
rał się dwukrotnie przeszkodzić galicyjskie- 
mu arbitrowi. Mianowicie przy ustępie, w 
którym dr. Tchorznicki wykazywał, że Wę- 
grzy mie zwrócili dokumentów, oddanych 
im do skopiowania przez komisyę regu- 
lacyjną, powołaną w 1837 roku dla ustale- 
nia granicy między galicyjskiemi a węgier- 
skiemi posiadłościami, p. Lechoczky uczynił 

kąś uwagę. ouperarbiter dr. Winkler ūsu- 


spowodowało p. Lehoczkyego do okrzyku: „A- 
leż przecie ja mam prawo czynić tu uwagi!* 
Podczas tego dr. Tehorznieki, nie przerywa- 
jąc anina chwilę, kontynuował swój referat. 
Poniedziałkowe posiedzenie sądu rozjem- 
czego naznaczono na godzinę 9 rano. 
Towarzystwo tatrzańskie nadesłało do 
trybunału telegraficznie prośbę, aby dr. Sta- 
nisława Eliasza Radzikowskiego przesłucha- 
no jako znawcę podczas zwiedzania teryto- 
ryum spornego. Przypuszezają, że trybunał 
zgodzi się na tę propozycyę. 


Z Warszawy. 


(Zgon byłego prezydenta miasta Warszawy Sta- 
rynkiewicza. ~- Sprawa kolonij poprawczych dla 
małoletnich). 


W zeszłą sobotę zmarł były prezydent 
m. Warszawy generał Sokrates Starynkie- 
wicz. Wszystkie dzienniki warszawskie po- 
święcają mu serdeczne, przejęte sympa- 
tyą, wspomnienia. — Warszawskie Słowo 
pisze : 

„W grudniu r. 1675, wówczas generał- 
major Starynkiewicz, były gubernator cher- 
soński, objął stanowisko prezydenta m. War- 
szawy. Nieznany był uprzednio tutaj, więc 
mu się pilnie przyglądano, jakim zmianom 
ulegnie gospodarstwo miejskie, prowadzone 
pierwiej przez gen. Witkowskiego. A zmian 
było potrzeba, gospodarstwo miejskie dużo 
pozostawiało do życzenia, miasto miało fa- 
talne bruki i chodniki i nie miało dobrej 
wody do picia. 

Nie będziemy dziś po szczególe prze- 
chodzili działalności zmarłego. A jeżeli przy- 
pomrimy wszystkim, którzy pamiętają te 
niedawne czasy, jak Warszawa wyglądała 
po 16-tu latach gospodarki ś. p. Starynkie- 
wicza, co do braków, chodników i zaopatrze- 
nia miasta w wodę, stanie nain przed oczy- 
ma ogrom jego zasług. 

A zaznaczyć trzeba, że przez tych lat 
16, stopa żadnego ze stałych podatków w 
Warszawie nie została podwyższoną, powię- 
kszenie się dochodu z podatków było natu- 
ralnym wynikiem rozwoju miasta, nad któ- 
rym zmarły, jako prezydent miasta szczerze 
pracował. 

Wiadomo, jak wielkie przeszkody ś. p. 
Starynkiewicz miał do zwalezenia. Zarówno 
strona techniezna, jak finansowa nasuwały 
masę trudności; trzeba było zwalczyć u je- 
dny :h niechęć, u drugich brak pojęcia o po- 
żytku i konieczności zaopatrzenia Warszawy 
w dobrą wodę. Ale to nie zniechęciło pre- 
zydenta; przeświadczony o pożytku podjętej 
pracy, pracował wytrwale i zdziałał to, że 
Warszawa dziś już nie pamięta, iż miała 
kiedyś wodę wprost niemożliwą. 

Zdaje się, że dziś już niema nikogo, 
ktoby nie przyznał olbrzymiego znaczenia 
tego doniosłego dla wielkiego miasta faktu, 
który łączy się bardzo ścisle z Dazwiskiem 
zmarłego generała Sokratesa Starynkiewicza. 

Ale surowe pojęcie obowiązku i troska 
o dobro miasta nie ograniczyły się do tego, 
eo już wymieniliśmy. Generał Starynkiewicz 
przeprowadził tramwaye, rozszerzył ulice, 
otworzył nowe linie komunikacyjne, dziel- 
nice zacieśnione rozszerzył i przebudował, 
upiększył miasto, pozakładał skwery i zmie- 
nił calkowicie fizyognomię zewnętrzną War- 
szawy, która też. dzięki tym zabiogom, zy- 
skała wygląd miasta dużego i dobrze admi- 
nistrowanego; dopiero przeprowadzone przez 
niego porządki, administracyę taką umo- 
żebniły. 

Gdy dodamy do tego wszystkiego uczei- 
wosé bez granic, surowe pojęcie obowiazku, 
bezstronność względem podwładnych, przystę- 
pność dla ksżdego, kto potrzebował osobiste- 
go porozumienia się, wreszcie pracę ciąglą 
nad dobrem miasta i dążenie do zdzialania 
jaknajwięcej bez obciążania mieszkańców, to 
zdaje się hyć nsprawiedliwionym wniosek, iż 
każdy pojmie, czem sobie ś. p. generał Sta- 
rynkiewicz na wdzięezną pamięć zasłużył. 

W roku 1391 podał się do dymisyi, 
którą też otrzymał z posunięciem na gene- 
rała artyleryt. 

Wolny od ciężaru służby nie opuścił 
jednak Warszawy. Kochał on to miasto szcze- 
rze i prawdziwie, a miłość do Warszawy 
stwierdził wielokrotnie slowem i czynem. 
Otaczano go też szacunkiem powszechnym, 
który towarzyszy mu do grobu“. 

Pogrzeb odbędzie się we wtorcz. — 
W pochodzie żałobizym wezmą udział wszyst- 
kie cechy z choragwiami, delegacye obywa- 
teli niasta i zgromadzenia kupieckiego, tu- 
dzież zakłady dobroczynne. 

Urzędowy Warszawskij Dniewnik na- 
mieścił artykuł wstępny poświęcony mało- 
letnim przestępeom, przyczem zwraca uwa- 
gẹ na niedostateczną liczbę kolonij popraw- 
czych, z których tylko dwie znajdują się 
w Królestwie, jedna dla chłopców, druga dla 
dziewcząt. Kolonie te stale przepełnione, 
utrzymywane są z ofiar dobrowolnych, liez- 
ba zaś małoletnich przestępców jest zna- 
czna. Dniewnik więc nawołuje do urządza- 


dzieci tej kategoryi na drogę moralną, eo 
zaś tyczy się funduszów, gazeta mniema, 
„iż byłoby zupełnie słusznem, gdyby w u- 
rządzaniu kolonij wzięły udział po pierwsze — 
zarząd więzień, a po drugie — zarządy miej- 
skie i gminne*, w ich interesie bowiem wła- 
snym leży zmniejszenie liczby przestępców 
dorosłych, na których z ezasem dzieci te wy- 
rastają. 


Z Poznańskiego. 


(W przededniu przyjazdu cesarza Wilhelma, — 

Rozporządzenie w sprawie stypendyów z fundu- 

szu antipolskiego. — Kursa akademiekie w Po- 

znaniu — Zasądzenie odpowiedzialnego reda- 

ktora Dziennika Poznańskiego. — Nowy wy- 

rok w sprawie wrzesińskiej, — Zakaz obchodu 
na cześć M. Konopnickiej). 


Wszystkie gazety niemieckie a za niemi 
niektóre polskie przytoczyły następującą wia- 
domość : 

„Ksiądz arcybiskup Stablewski weżmie 
udział w akcie powitania cesarza Wilhelma. 
Gdyby cesarz zamierzał odwzajemnić się za 
to, ks. arcybiskup wraz z całem duchowień- 
stwem katedralnem przyjmie go u wielkiej 
bramy tumu. Wiele katolieko-polskich Towa- 
rzystw kościelnych, bractw, wszystkie cechy 
i bractwo strzeleckie wezmą udział w szpa- 
lerze podczas powrotu cesarza z manewrów 
wojskowych". 

W obec tego piszą Posener Neueste 
Nachrichten : 

„ Wiadomość, że ks. arcybiskup dr. Sta- 
blewski weżmie udział w uroczystościach 
podczas przyjazdu cesarza do Pozna- 
nia nie znajduje potwierdzenia. Zamiar taki 
nie mógł zgoła istnieć, bo stan zdrowia nie 
pozwala księciu Kościoła na spełnianie obo- 
wiazków reprezentacyjnych z powodu połą- 
czonych z tem wzruszeń. Ks. arcybiskup 
wrócił wprawdzie widocznie wzmocniony z 
pobytu letniego w Krobi, ale lekarze zalecili 
mu unikania wszystkiego coby mogło go 
narazić na utrudzenie*. 

Naczelny prezes W. Ks. Poznańskiego, 
dr. Bitter, wydał w tych dniach — jak wia- 
domo — rozporządzenie, że studenci, którzy 
pobierają od niego stypendya z funduszu anti- 
polskiego, obowiązani są nietylko do najmniej 
5-letniego po ukończeniu studyów pobytu w 
W. Ks. Poznańskiem, ale i do wyneżenia się 
języka polskiego. Rozporządzenie io iłómaczy 
się utrwalającem się eoraz bardziej i w pru- 
skich kołach rządowych przekonaniem, że 
Niemcy, nie władający językiem polskim, nie 
mogą skutecznie współzawodniczyć na „wscho- 
dnich kresach“ z Polakami, władającymi dwo- 
ma językami. Swoją drogą omyliłby się bar- 
dzo, ktoby sądził, że rozporządzenie to po 
ciągnie za sobą wprowadzenie obowiązkowej 
nauki języka polskiego do szkół W. Ks. Po- 
znańskiego. Dość powiedzieć, że uczniom na- 
rodowości polskiej nie dozwolony jest udział 
w nauce języka polskiego, wprowadzonej tu 
i owdzie do gimnazyów dla uezniów Niemców. 

W obee wiadomości o bliskiem już 
urzeczywistnieniu projektu założenia w Po- 
znaniu bądź Akademii, bądź Politechniki, 
zapewniają z kół utrzymujących stosunki ze 
sferami rządowemi, że wiadomość ta w for- 
mie w jakiej ją podano, jest bezzasadną. 

Projektowane jest wyłącznie urządzenie 
kursów uniwersyteckich, na wzór istnieją- 
cych w berlińskiej Akademii Humboldta. 
Kursami tymi kierować będzie profesor Uni- 
wersytetu berlińskiego, von Halle i tem się 
też tłómaczy ostatni pobyt tego uczonego w 
Poznaniu. Przeciwko założeniu Politechniki 
w Poznaniu, protestuje zresztą Gdańsk, któ- 
remu od dość już dawna przyrzeczono taki 
zakład naukowy i który obawia się konku- 
rencyi za strony projektowanej jakoby Po- 
litechniki poznańskiej. 

W sprawie urządzenia wzmiankawa- 
nych kursów, odbyła się onegdaj w Berlinie 
konferencya, w której bralt udział reprezen- 
tanci ministerstw i innych władz intereso- 
wanych. Obrady miały wynik zadowalający — 
jak donoszą gazety niemieckie. 

O obrazę majestatu toczył się w sobotę 
przed poznańską Izbą karną proces prze- 
ciwko odpowiedzialnemu redaktorowi Dzien- 
nika Posnuńskiego p. Ludwikowi Hojnsekiemu. 
Obrazy dopstrzyła się prokuratorya w arty- 
kule, zamięszczodym w numerze 182 Dzien- 
mika Poznuńskiego, zatytułowanym: Polni- 
sche Frechheit und sarmatische  Anmassung, 
omawiającym mowę, wygłoszoną w Mal- 
borgu. Mimo Świelnej obrony posła i me- 
cenasa dr. Zygmunta Dziembowskiego, try- 
bunał po przeszło pół godzinnej naradzie 
w myśl wniosku prokuratora zasądził p. Hoj- 
nackiego na 3 miesiące więzienia i koszta 
procesu. Proces toczył się z wykluczeniem 
jawności. 

W motywach wyroku powiedziano mię- 
dzy innemi, iż z okazyj mowy cesarza Wil- 
helma Il, wygłoszonej w Malborgu, przypo- 
mniano w inkryminowanym artykule hołd 
pruski, złożony na Rynku krakowskim przez 
Albrechta pruskiego królowi polskiemu Zyg- 


muntowi. Przez zestawienie tych dwóch fak- 
tów historycznych czytelnik odnosi wraże- 
nie, jakoby następca Albrechta, przysięgają- 
cego królowi polskiemu wierność, cesarz 
Wilheim H zasługiwał na zarzut wiarołom- 
stwa. W takiem to zestawieniu mieści się 
obraza majestatu. Także wspomnienie chwili 
upokarzającej dla Prus i zastosowanie jej do 
chwili obecnej mieści w sobie obrazę cesarza. 

Z tych powodów sąd uznał oskarżone- 
go winnym, a ze względu na to. iż p. Hoj- 
nacki jako redaktor odpowiedzialny w ostat- 
nich dwóch latach był karany za przestępstwa 
prasowe grzywną, a obeenie jeszcze jedna 
sprawa karna jest przeciwko niemu w toku, 
sąd skazał go na więzienie. 

Przed sądem ławniczym we Wrześni 
stawała żona majstra siolarskiego, Klima- 
sowa, oskarżona o zakióeenie spokoju domo- 
wego. Podczas znanych wypadków wrzesiń- 
skich weszła ona oburzona ukaraniem syna, 
do sieni budynku szkolnego i nawymyślała 
nauczycielowi p. Schólzehenowi. Ponieważ 
na wezwanie jego K. ze szkoły nie ustąpiła, 
skazana została za najście domu na 2 tygo- 
dnie więzienia. 

Zapowiedzianego na wczorajszą nie- 
dzielę obchodu w Poznaniu na cześć Maryi 
Konopnickiej zakazał prezes policyi ze wzglę- 
dów na publiczny porządek i bezpieczeństwo. 
Zakaz umotywowano okolicznością, że egzem- 
plarze numeru Wielkopolanina wychodzące- 
go w Pittsburgu w Ameryce, w którym to 
numerze umieszczony był wiersz rzekomo 
Maryi Konopniekiej, skazał sąd pruski nie- 
dawno na zniszezenie, o ile one były roz- 
powszechnione w państwie niemieckiem. Na 
uwagę jednego z członków komitetu zajmu- 
jącego się urządzeniem obchodu, że inkrymi- 
nowany wiersz podpisała niejaka Karolina 
Budnikowa, a nie napisała go Marya Kono- 
pnicka, której talentowi poetyckiemu wiersz 
bynajmniej nie dorównywa, odparł prezes po- 
licyi, że „Karolina Budnikowa* mógł być 
pseudonim Maryi Konopniekiej, i że ona 
mogła była protestować przeciwko zarzutowi, 
jakoby była autorką owego wierszu, tego 
jednakże nie uczyniła, 
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Z prasy rossyjskiej. 


(Replika p. Aleksiejewa na list pastora warszaw- 
skiego J. Machlejda.) 

Na list pastora Jana Machlejda, który 
podaliśmy w jednym » poprzednich nume- 
rów Gazety — tak replikuje korespondent war- 
szawski Now. Wremiensa, S. Aleksiejew, w ar- 
tykule, zatytułowanym „Niemcy w Prywi- 
slinje” : 

„Niezadowolony z mojej koresponden- 
eyi o Niemcach w kraju nadwiślańskim, pa- 
stor warszawski Machlejd zamieścił w Now. 
Wr. „List do redakcyi*, w którym oświad- 
cza, że luteranie tutejsi, z małymi wyjątka- 
mi, „uważają się zupełnie za należących do 
narodowości polskiej“. W Berlinie jednak na 
luteranów warszawskich patrzą zupełnie ina- 
czej. 

„ Tam większość ich uważają za Niemeów, 
aw tych dniach znana Post berlińska, okre- 
ślając liczebność żywiołn niemieckiego w 
Rossyi, naliczyła w kraju nadwiślańskim 
około 500.000 Niemców, a w tej liczbie 
100.000 w Łodzi i 15.000 w Warszawie. 

„4e w Niemczech nie traktnją Niemców 
tutejszych jak „oderwanego łachmana*, prze- 
konywa niedawna wiadomość, podana przez 
wszystkie pisma warszawskie, jakoby Niemcy 
tutejsi otrzymywali subsydya od szeregu 
miast niemieckich. 

„Wiadomo jest także, że niektóre nie- 
mieckie gazety narodowe wysyłane są dar- 
mo do tutejszych Niemeów kolonistów. Niemcy 
ci nietylko nie odrzucają niemieckiej pomocy 
i opieki, lecz przy zdarzonej sposobności 
świadczą o swej solidarności z Niemcami z 
za kordonu. Oto n. p. w tych dniach war- 
szawski (resang-Vercin wysłał nader gorącą 
depeszę do niemieckiego zjazdu $piewackiego 
w Gracu, mającego czysto pangermański 
charakter. W tych dniach znowu w Łodzi 
jeden z Niemców tamecznych wyraził życze- 
nie, aby na ezele pochodu na cele dobro- 
czynny kroczyła postać alegoryczna Niemiec. 
Zamiar ten wywołał komentarze w prasie 
polskiej, i Niemiec łódzki był zmuszony od- 
stąpić od swego projektu. 

„Liezni Niemcy tutejsi są istotnie bli- 
skimi Polakom ignawet mienią się Polakami, 
któż jednak mie wie, że u Niemców mają 
prawo obywatelstwa teorye podwójnego pod- 
daństwa, podwójnej narodowości ? 

„Pastor Machlejd przypuszcza iż wsku- 
tek małej liezebności Niemców w Królestwie 
nie mogą oni mieć żadnego, wyjątkowego 
wpływu na historyę stosunków  rossyjsko- 
polskich. W rzeczywistości jednak, pomimo 
stosunkowo małej liczebności Niemców tu- 
tejszyeh, wplyw niemiecki na życie polskie 
zaznaczał Się i zaznacza nader silnie. 

„Ostatnie powstanie polskie nie w mniej- 
szym stopniu było dziełem rąk Niemców i 
żydów, jak rezultatem fanatyzmu katolickie: 
go 1 igraszki politycznej Napoleona III. Far 
natyzm katolicki grał dominującą rolę w 
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Rossyi zachodniej, gdzie katolicyzm spotykał 
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— Miejska szkoła wydziałowa żeń- 


się oko w oko z prawosławiem, w kraju nad- | ska im. królowej Jadwigi posiada w bieżą- 
wiślańnskiim zaś Niemcy i żydzi w sprawie jcym roku 5 klas, w następnym roku szkolnym 


przygotowania powstania mogli walczyć e le- 
psze z, ksieżyni kstoliekimi. 
„Niektórzy historpzy powstania nie bez 


słuszności nazywają jego ojcem warszawskie- | 


go Niemeu Jurgensa (!?) który działał ręka w 
rękę ze swym przyjacielem Kronenbergiem. 


nzupełni się 6 klasą. Szkoła ta ma charakter 
| liceum z kierunkiem szkół realnych. Do klasy 
pierwszej mogą zapisywać się uczenice, które 
ukończyły z dobrym postępem 4 klasy ludowe, 
lub które złożą odpowiedni egzamin wstępny. 
Do klas następnych mogą być, o ile na to miej- 


Szlenker, Beyer, Jurgens, Ruprecht, Unszlicht | sce pozwoli, przyjmowane z innych szkół wy- 


i wielu Niemców przygotowywało, organizo- 
wało i kierowało powstaniem, przyczerm wię- 
kszość ich potrafiła ujść kary, bądź przez 
usunięcie się we właściwym czasie za kuli- 
sy, bądź przez ucieczkę za granieę. Wpływ 
niemiecki w siódmem dziesięcioleciu był bar- 
dzo duży i dążył nie ku poprawie, lecz ku 
pogorszeniu się stosunków polsko -rossyj- 
skich. 

„Rola obroncy przygnębionej narodo- 
wości była zawsze i wszędzie niewdzięczna*, 
twierdzi pastor Machlejd. Jeżeli pod tą przy- 
gnębioną narodowością chce rozumieć Pola- 
ków, a w Niemcach widzieć obrońców, to 
nie można zgodzić się z p. Machlejdem, iż 
rola Niemców w r. 1868 okazała się bardzo 
dla nich niewdzięczna. Duchowieństwo kato- 
liekie i szlachta straciły wiele przez udział 
w powstaniu, gdy Niemcy, dzięki jakiemuś 
dziwnemu nieporozumieniu, byli po powsta- 
niu uznani wraz z żydami za „żywioły lo- 
jalne kraju* i w latach następnych po po 
wstaniu eieszyli się szczególną sympatyą i 
życzliwością ówczesnych głównych zarząd- 
ców kraju: hr. Berga i br. Kotzebuego. 

„Po skończeniu powstania wpływ Niem- 
ców na życie polskie nie zmniejszył się, lecz 
powiększył, i dopiero w ostatnich czasach 
osłabł widocznie. 

„Pastor Machlejd mówi o sobie osobi- 
ście, że nie jest Niemcem, tylko Polakiem, 
a przytem wiernym poddanym Rossyi, i żą- 
da odemnie wytłómaczenia, na jakiej zasa- 
dzie rzuciłem na niego i na innych pasto- 
rów warszawskich „oskarżenie o ciężkie prze- 
stępstwo zdrady państwowej“. Pastor Mach- 
lejd zbyt ciasno rozumie słowa „wpływ nie- 
miecki* i „wpływ Niemiec“. Ja miałem na 
myśli nie faktyczną zdradę względem Ros- 
syi przez tego lub innego Niemca warszaw- 
skiego, mówiąc o tych Niemeach, jako o 
przewodnikach wpływu niemieckiego, lecz 
oddziaływanie przez Niemców tutejszych na 
Polaków niemieckiej myśli politycznej, pu- 
blicystyki niemieckiej, kultury, kapitału i 
przemysłu. Niemiecka myśl polityczna, nie- 
miecka nauka i niemiecka kultura miały i 
mają na Polaków wplyw bardzo duży, tu- 
tejsi zaś Niemey, nawet w znacznej mierze 
spolszczeni, chociażby przez samo należenie 
do protestantyzmu, którego ogniskiem i głó- 
wnym przedstawicielem są Niemey, bliżsi są 
tym ostatnim, niż rdzenni Polacy katolicy, 
j dlatego pomagają potęgowaniu się wpływu 
niemieckiego na Polaków. A ten wpływ w 
jakichbądź formach się objawia, nie zbliża 
Polaków do Rossyan, lecz ich od nich od- 
dala. Czy można więc z rossyjskiego punktu 
widzenia sympatyzować z niemieckim wpły- 
wem na Polaków, tem bardziej, że w cza- 
sach dzisiejszych wzmocnienie wpływu eko- 
nomiezno - kulturalnego stanowi krok na- 
przód ku wzmocnieniu oddziaływania polity- 
cznego ?* 


Lwów, 25 sierpnia, 

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z Swej prywatnej szkatuły: Zgromadze- 
niu 00. Salezyanów w Oświęcimiu na odbudo- 
wanie dawnego kościoda Dominikańskiego i na 
utrzymanie tamtejszego zakładu dla chłopców, 
zapomogi w kwocie 500 koron; gminie Kło- 
dnieca na odbudowanie spalonej cerkwi zapo- 
mogi w kwocie 200 koron; dla pogorzelców 
gminy 'Fouste w powiecie skałackim zapomogi 
w kwocie 5000 koron. 

— Wydział krajowy wystosował do Mi- 
nisterstwa handlu memorya! z żądaniem, aby przy 
nowem. uniformowaniu służby pocztowej, w Galicyi, 
uwzględniano tylko krajowe fabryki sukna i do- 
tyczące roboty oddawano tylko krajowym maj- 
strom. Odpis memoryału udzielono P. Ministro- 
wi dla Galicyi dr. Piętakowi i wybitniejszyjm 
posłom, aby starania Wydziału krajowego po- 
parli u sfer decydujących. 

— Wpisy uczenie do szkoly szycia bia- 
łego i haftu w stowarzyszeniu „Pracy kobiet", 
trwać beda od Ż6b.m. do 15 września, nauka 
zaś rozpoczyna się z dniem 1 września. Bliż- 
szych informacyj udziela biuro stowarzyszenia 
przy ul. Wałowej 1. 25 JI. p., otwarte od go- 
dziny 9—12 z rana i od 2—5 po południu. 

Wpisy do szkoły żeńskiej im. Elżbiety 
odbywać się będą w dniach 29 i 80 b. m. od 
godziny 9—12 rano i 4—6 po posudniu. 

Wpisy w szkole wydziałowej PP. Bene- 


działowych uczenie, które mają w swych świa- 
dectwach notę z języka francuskiego. W braku 
tej noty obowiązane są poddać się egzaminowi 
z tegoż jezyka. Mogą być także przyjęte pry- 
watystki po złożeniu odpowiedniego egzaminu. 
Uczenice trzech pierwszych klas wolne są od 
opłaty szkolnej. Uczenice trzech klas wyższych 
opłacają miesięcznie 6 koren. Ze względów go- 
dnych uznania mogą być, począwszy od dru- 
giego półrocza, uwolnione od opłaty szkolnej, 

Przy zakładzie istnieją nadto kursa pra- 
ktyczne, mające na celu przysposobienie do ży- 
cia praktycznego. Obejmują one: 1. trzechletni 
kurs robót kobiecych ręcznych (szycia białego, 
krawiectwa damskiego, modniarstwa, haftów) ; 
2. dwuletni kurs handlowy ; 8. pięciomiesięczny 
kurs gospodarstwa domowego. Na wszystkich 
trzech ostatnich kursach opłata wpisowego wy- 
nosi 2 korony, nadto na kursie robót i kursie 
handlowym czesne wynosi 40 koron rocznie, 
płatne w ratach miesięcznych po 4 korony. 
Uezenice szkoły gospodarstwa domowego płacą 
czeste w wysokości 20 koron, płatne w 5 ra- 
tach miesięcznych, Na kursa w kierunku pra- 
ktyeznym przyjmowane będą uczenice, które u- 
kończyły 3 lata szkoły wydziałowej. Nowo wstę- 
pujące muczenice mają się wykazać wetryką 
chrztu. Wpisy odbędą się w dniach 29 sierpnia 
od 11—1 i od 4—6 i 80 sierpnia od 9—12 
i od 4—6. 

— Koło młynarzy krajowych odbyło 
wczoraj w sali Stowarzyszenia „Gwiazdy* do- 
roczne walne zgromadzenie pod przewodnictwem 
p. Teodora Lauruka, 

Po przyjęciu sprawozdania z czynności 
wydziału za rok ubiegły i udzielenin mu ab- 
solutorpum z rachunków, uchwaliło walne zgro- 
madzenie : 

1. Zniżyć wkładki na 1 koronę kwartal- 
nie; 2. upoważnić wydział do ubezpieczenia chę- 
tnych ku temu członków w Towarzystwie wza- 
jemnej pomocy urzędników prywatnych; 8. u- 
poważnić prezydyum do urządzenia we Lwowie 
centralnego biura, które prowadzić będzie przez 
jeden rok bezpłatnie p. Z. Koresteński; 4. u- 
poważeić prezydyum do zjednania jakiego wy- 
dawcy. któryby na własny rachunek prowadził 
organ Towarzystwa; b. upoważnić prezydyum 
do wyszukania fachowca, któryby prowadził po- 
średnietwo w wyszukiwaniu posad. W końcu 
dokonano wyborów, które dały następujący re- 
zultat: Prezes p. Teodor Lauruk, wiceprezesi 
pp. Gustaw Pelz i Marceli Wiśniewski, sekre- 
tarz p. Franciszek Otocki, skarbnik p. Kasper 
Biernat. 

— W sali teatru „Rozimnaitości* odbyło 
się wczoraj przed południem w obecności przed- 
stawicieła władzy przemysłowej starszego radcy 
magistratu p. S.rzelbiekiego, nadzwyczajne wal- 
ne zgromadzenie członków zgromadzenia towa- 
rzyszy murarzy, cieśli, kamieniarzy, studniarzy, 
terakocistów, betonistów, sztukatorów i rzeźbia- 
rzy w kamieniu. 

Na zgromadzeniu tem, po dłuższej, bo trzy 
godziny prawie trwającej dyskusyi, w której 
uskarżano się na niedotrzymywanie ze strony 
pracodawców warunków ugody, zawartej w czer- 
wcu b. r., powzięto szereg rezolucyj, stwierdza- 
jących to i wzywających robotników do spokojne- 
go zachowania się i do organizowania się, a nadto 
uchwałę, domagającą się, aby komisya wspól- 
na, złożona z pracodawców i robotników, 
załatwiła do dni 14 sprawę utworzenia 080- 
bnego biura pośrednietwa pracy dla robotników 
budowlanych. 


— Wyścigi cyklistów słowiańskich 
na torze „lwowskiego Klubu eyklistów* odbędą 
się w dniach 7 i 8 września b. r. 


— Ogłoszenie e. k. Namiestnietwa o 
tegorocznem premiowaniu koni w Galieyi wscho- 
daiej zamieszczone jest w dzisiejszym dzienniku 
urzędowym Gazety Lwowskiej- 

— Wybory członków do Rady powiato- 
wej w Turce rozpisalo Prezydyum Namiestni- 
ctwa z grupy gmin wiejskich na 21 paździer- 
nika, Z grupy gmin miejskich na 23 paździer- 
nika, a z grupy większych posiadłości na 25 
październiką b, r. 


— Rozprawa karna przeciw 28 wło- 
ścianom Z powiatu lwowskiego 0 gwałt publi- 
cany, popelniony w czasie strejku rolnego, roz- 
pocznie się przed tutejszym trybunałem orzeka- 
jącym duia 3 września b. r. 

i = A Krynicy piszą nam: Główny, dru- 
gi sezon ma się jaź widocznie ku schyłkowi. 
Na deptaku coraz inniej strojnych toalet i mo- 
dnych panów, — ale ludzi zawsze mnóstwo, —- 
coraz więcej długich chałatów i pokręconych w 
misterne zwoje pejsów, coraz częściej obija się 
o uszy miły żargon — hiszpański ! 

Niejako zakończeniem sezonu głównego 
była bardzo przyjemna uczta, urządzona za ini- 


dyktynek łać. we Lwowie odbywać się będą w | cyatywą tutejszych lekarzy, na cześć p. Mie- 


dniach 26, 27, 28, 29 i 30 b. m. 
8 rano do 12 w południe. 


od godziny 


| czysława Sehmitta, który od 25 lat rok rocznie 
| przyjeżdża do Krynicy i bawi tu zawsze czas 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 285. sierpnia 1902. 


dłuższy. To uznanie należało się p. Schmittowi į 
nie tylko za to, że od ćwierć wieku jest stałym | 


gościem tutejszego zdrojowiska, ale przede- 
wszystkiem dlatego, że jest on rzeczywistym i 
szczerym przyjacielem Kryniey, że nikt lepiej 
od niego nie zna jej zalet i braków, że cała 
duszą pragnie jej rozwoju i jest pierwszorzę- 
dnym znawcą warunków, na których ten rozwój 
oprzeć się powinien w przyszłości. To też jeśli 
kiedykolwiek będzie mowa o rzeczywistem po- 
dniesiecniu Krynicy tak, jak ona na to zasłu- 
guje, aby nietylko utrzymać, lecz zwiększyć i 
wzmocnić stale jej siłę przyciągającą, to nie- 
wątpliwie zdanie p. Schmitta powinno być wzięte 
w rachubę i zaważyć na szali. W tym kierunku 
nie brakło uwag na uczcie, która odbyła się 
we wtorek ubiegły, a podczas której wznoszono 
liczne toasty, tehnące serdeczną życzliwością i 
uznaniem dla p. Schmitta. 

W piątek odbył się wieczorek humorysty- 
czny artysty teatru miejskiego we Lwowie, p. 
Ferdynanda Feldmana, ze współudziałem znanej 
zaszczytnie wiolinistki, panny Kamilli Korwin 
Gąsiorowskiej. P. Feldman przebył, jak wiado- 
mo, ciężką chorobę i operacyę w Kaulsbadzie 
i od kilku tygodni przybywa w pobliżu Kryni- 
cy, w jednej z sąsiednich miejscowości na Wę- 
grzech. Sympatyczny masz artysta zmizerniał 
nieco i schudł, ałe nie stracił humoru i wer- 
wy, a wczorajszy wieczór, który ściągnął do 
sali koncertowej „Domu zdrojowego* liczną pu- 
bliczność, był jednym szeregiem owacyj dla na- 
szego artysty, który z przedziwną werwą wypo- 
wiedział kilka doskonałych humorystycznych 
monologów. Owacye te dzieliła zupełnie zasłu- 
żenie p. Kamilla Gąsiorowska, która wykona- 
naniem tak trudnych utworów, jak Wieniaw- 
skiego (koncert D-moll), Sarasatego (Zigeuner- 
weisen i Fantaisie de Faust) wreszcie Beetlto- 
vena (Romanza F-dur) złożyła dowód nietylko 
skończonego wirtuozowstwa, ale głębokiego zro- 
zumienia i uczucia. 

— Niezwykły ślub. W sobotę rano 
odbył się w kościele 00. Bernardynów we Liwo- 
wie ślub panny Jadwigi Szmyttównej, siostry 
żony znanego we Lwowie kupca p. Leonarda 
Soleckiego i właścicielki willi „Kalina“ w Za- 
kopanem, ze znanym gościom  zakopańskim 
przewodnikiem, góralem Józefem Rojem. Pan 
młody ubrany był w odświętny strój góralski. 
Kościół przepełniony był publicznością, która 
przybyła, aby ujrzeć tę niezwykłą parę. 

— Dar dla Leona XIII. Z okazyi jn- 
biłeusza ma Ojciec św. otrzymać nader cenny 
podarunek. Jest to mianowicie ogromny topaz, 
znaleziony w prowincyi Minas Geraes w Brazy- 
lii o wadze 1784 gr. Na kamieniu, który jest 
i prawdopodobnie pozostanie największym ze 
wszystkich znalezionych topazów, wyrył swojego 
czasu ś. p. prof. Andrea Cariello dłutem wize- 
runek Zbawiciela w chwili, gdy ustanawia Prze- 
najświętszy Sakrament przy ostatniej wieczerzy 
Pańskiej, Praca trwała 10 lat; rzeźbiarz-profe- 
sor użył do niego proszku dyamentowego za 
kwotę 400.000 franków. Topaz był dawniej 
własnością Burbonów neapolitańskich i przeszedł 
potem skutkiem wypadków politycznych na wła- 
sność artysty-rzeźbiarza. Spadkobiercy jego cheie- 
li klejnot sprzedać hr. Casercie, który jednak 
oświadczył, że mistrzowska robota o wiele prze- 
wyższa wartość szlachetnego kamienia, a cena, 
jaką może ofiarować, będzie zawsze nie odpo- 
wiednią. Obecnie urządzono składkę, aby zaku- 
pić klejnot i ofiarować go w podarunku Ojcu 
świętemu. 

A Znikł bez śladu. Czternastoletni Gi- 
rolam Giuseppe, syn odlewacza figur gipsowych, 
wydaliwszy się w dniu 23 b. m. z domu swych 
rodzieów, zamieszkałych przy ul. Krółowej Ja- 
dwigi 1. 21, znikł bez śladu. 

Chłopiec jest wzrostu średniego, blondyn 
i ubrany był w czarne marynarkowe ubranie. 

A Samobójstwo. W sobotę wieczorem 
w koszarach straży akcyzowej na rogatec żół- 
kiewskiej odebrał sobie Życie wystrzałem z re- 
wolweru 38-letni starszy strażnik akcyzowy, Jó- 
zef Źerebny. Zwłoki, po skonstatowaniu przez 
lekarza miejskiego śmierci samobójczej, odsta- 
wiono do kostnicy zakładu medycyny sądowej. 
Powodem samobójstwa miał być silny rozstrój 
nerwowy. 
| A Zamach samobójczy. W ogrodzie 
Kizyka za rogatką Zółkiewską, usiłował wezo- 
raj po południu pozbawić się życia w stanie 
podchmiełonym 24-letni czeladnik lakierniczy 
Kornel Pachuta, powiesiwszy się na rzemien- 
nym pasku, umocowanyim do gałęzi drzewa. 
W czas spostrzeżono jednak zamiar Pachuty i 
uratowano od niechybnej śmierci, umieszczając 
go aż do wytrzeźwienia się w aresztach poli- 
cyjnych. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie Konstaneya z Krapskich Łopuszańska emer. 
dyrektorka szkoły wydziałowej w 57 r. życia. 
Marya z Dziewotów Kolosowa, żona maszynisty 
kolei państwowych w 25 r. życia. 

W Sygniówce pod Lwowem Izabela Sta- 
chowiez w 22 r. życia. 

W Krakowie Stefan Lipowski, kontrolor 
Kasy magistratu m. Krakowa w 44 r. życia. 

W Wiedniu Edward Michalski, emeryto- 
wany major w 74 r. życia, 

W Rzeszowie Józef Hudeček, porucznik 
17 pp. obr. kraj, w 39 r. życia. 

— Straszny wypadek zdarzył się w 
sobotę w kopalni wosku Laenderbanku w Bo- 


rysławiu. Oto prąd elektryczny poraził robotnika 
Stefana Baczyńskiego tak silnie, iż porażony na 
miejscu zginął. 

— Zabójstwo. Z Warszawy donoszą: 
W bójce na noże, jaka się między trzema zło- 
dziejami wywiązała o łup z kradzieży, jeden z 
nich nazwiskiem Wróblewski, przebił na śmierć 
swego towarzysza Zabłockiego, a Kosiekiego 
ciężko zranił. Wróblewskiego schwytano, Kosi- 
cki zbiegł. 

— Podpalacze. W Kijowie rozpoczęła 
się obecnie bardzo ciekawa rozprawa o cały 
szereg podpaleń, dokonanych przez specyalistów 
podpalaczy. Podpalacze dzielili się na czynnych 
i bieruych aich operacyom przypisać należy o- 
gromny wzrost w ostatnich czasach liczby po- 
żarów w Kijowie i jego okolicach. Dla nikogo 
nie było tajemnicą, że pożary te wynikały z 
podpalenia i miały na celu otrzymanie aseku- 
racyi. Paliły się więc posesye, magazyny, fa- 
bryki po kilka razy w ciągu roku. Pomiędzy 
kupcami i właścicielami nieruchomości kręcili 
się ustawicznie specyalni agenci, załatwiający 
„transakcye* na podpalenie. Głównemi ich sie- 
dliskami były Wasylków i Browary, od ktorych 
przybrały nazwę dwie bandy podpałaczy: kijow- 
sko-wasylkowska, oraz krzemieńczucko-browar- 
ska. Umowy o podpalenie zawierano bardzo pro- 
sto, wydając podpalaczom weksle, gwarantujące 
zapłatę honoraryum za podpalenie. Niekiedy da- 
wano zaliczkę „na koszta”. Wypadki te były 
powszechnie znane, mówiono o nich głośno, Wy- 
mieniając nazwiska podpalaczy i ich klientów. 
Wiedziała o tem i policya, ale- nie mogła dla 
braku dowodów prawnych, wystąpić energiczniej, 
Dopiero przypadek nastręczył jej sposobności do 
rozpoczęcia śledztwa, które — jak donosi Ku- 
ryer Warszawski — doprowadziło do zdumie- 
wających rezultatów. W początkach lata tego- 
rocznego usiłowano podpalić dom Korsia na Po- 
dolu w Kijowie. Wtedy to ujęto dwóch podpa- 
laczy zawodowych: Polakiewicza i Morgowskie- 
go właśnie w chwili, gdy zaopatrzeni we wszyst- 
kie „narzędzia“, knoty, płyny palne i t. p., za- 
bierali się do podpalenia poddasza. Znalezione 
przy nich listy wykryły sprawę, rewizye zaś, 
dokonane w „biurach“ podpalaczy w Wasylko- 
wie i Browarach, wyjaśniły resztę, 

Okazało się, iż kierownikami band byli: 
Pruger i Blank, którzy wraz z głównymi po- 
mocnikami zbiegli do Ameryki. Aresztowano 
wielu innych podpalaczy, oraz osoby, które sko- 
rzystały z ich usług, kupców i właścicieli nie- 
ruchomości, wśród których kilku, jak wykryło 
śledztwo, umyślnie podpalało swe mienie po 
sześć razy. Liczba wykrytych podpaleń rośnie 
z każdym dniem, aresztowania mnożą się, cho- 
ciaż wielu winnych zdążyło umknąć. W sprawę 
wmięszani są i ludzie zamożni, a nawet po- 
wszechnie szanowani, oraz piastujący wysokie 
urzędy społeczne. 

— Wykolejeń się pociągów na liniach 
kolei żelaznej w Niemczech, z wyjątkiem Ba- 
waryi naliczono w lipcu 22 przypadków ; zderzeń 
było 8. Nieszczęściu przy tem uległo 16 osób; 
jeden urzędnik kolejowy został zabity, a 6 u- 
rzędników i 9 podróżnych odniosło rany. 

— Kobieta hersztem rozbójników. 
Z Jass donoszą; Władzy udało się odkryć i 
ubezwładnić niebezpieczną bandę rozbójników, 
która od dłuższego już czasu niepokoiła okoli- 
cznych mieszkańców. Przy błiższem rozpatrze- 
niu sprawy okazało się, że naczelnikiem bandy 
była młoda, bo 22-letnia bardzo piękna kobieta. 
Banda ta napadała pod dowództwem swojej na- 
czelniczki na wiejskie zagrody, niszczyła i ra- 
bowała wszystko, a mieszkańców mordowała lub 
w nielitościwy sposób męczyła, Szczególnie okrn- 
tną i wyrafinowaną w zadawaniu męczarni i 
maltretowaniu swych ofiar miała być właśnie owa 
naczelniczka bandy. Zarzucają jej niemniej, jak 65 
morderstw, 198 gwałtów, 648 rabunków i prze- 
szło 500 napadów. 

— Odzież ogniotrwała. Jeszcze w r. 
1889, udało się inżynierowi Koenigowi w Alto- 
nie zbudować hełm strażacki, który równocze- 
śnie służył za aparat przeciwdymny. Zrobiony 
on jest ze skóry prasowanej z otworami dla 
oczu obciągniętymi miką, niższa zaś część % 
miękkiej skóry baraniej, która ściśle przylega 
do szyi i karku, tak, że nawet najsilniejszy 
dym przedostać się na wewnątrz nie może. 
Powietrze do oddychania doprowadza strażako- 
wi rura, połączona z przyrządem mieszkowym. 
Rura ta, długości około 40 metrów służy zara- 
rem jako przewodnik do porozumiewania się 4 
dowódcami; do wypuszczania zepsutego lub zby- 
wająeego powietrza służy klapa wentylowa. — 
Obecnie inżynier Koenig zastosował hełm do 
cclu nodpornienia odzieży strażackiej na działa- 
nie ognia w sposób następujący: Na hełmie 
osadził bańkę okrągłą z dziurkami, która pola- 
czona jest z sikawką za pomocą osobnego we- 
ża: gdy zachodzi potrzeba, puszcza się wodę, 
która wnet okrywa strażaka całego strumienia- 
mi. Zeby zaś nie przemókł do ciała, strażak 
musi mieć na sobie nieprzemakalną odzież, a na 
rękach rękawice asbestowe. Próby przedsięwzięte 
w altońskiej straży głównej dały doskonałe 
wyniki. 

— Z Paryża do Bayreuthu w Bawaryi, 
odbyło balonem podróż trzech turystów. Podró- 
żni opuścili Paryż z zamiarem, z góry powzię- 
tym, dotarcia do Bayreuthu, i istotnie, chociaż 
mieli balon be steru, spadli w pobliżu tej miej- 
SGOWOŚCI. 


— Polska instytucya w Paryżu. Od 
lat kilku posiada Paryż instytucyę naukową, 
mającą na celu kształcenie Polek w języku 
francuskim, tak, aby po powrocie do kraju mo- 
gły zastąpić skutecznie francuskie nauczycielki. 
Instytucya ta, zapełniająca w pewnej mierze 
luki po zwinięciu hotelu Lambert, utworzoną 
została przy istniejącym od lat zakładzie panny 
Williams p. t. „Franco - English Guild“. Panna 
Williams, zaszezytnie znana w Anglii i we 
Francyi pracowniezka na polu pedagogiki, two- 
rząc swój zakład, wychodziła z zalożenia, że 
do nauki języka obcego najlepszemi są osoby 
tej samej narodowości, co i uczący się. To też 


program wykładów „Gruildu* jest odpowiednio 


ułożony, a pilna uwaga zwrócona jest na stu- 
dya porównawezo -językowe i na sposób wy- 
kładania języka francuskiego uczniom innej na- 
rodowości. Zakład panny Williams zyskał po- 
parcie i pozostaje pod patronatem komisyi edu- 


kacyjnej angielskiej (ministeryum oświaty), oraz 
francuskiego ministeryum oświaty, przygotowa- 
nie zaś, jakie daje słuchaczkom, pozwała im 
na złożenie specyalnego egzaminu w Sorbonie, 
na podstawie czego uczeniee otrzymują fran- 
cnskie dyplomy, wydawane przez ministeryum 
oświaty. 


Przy zakładzie panny Williams powstała 
sekcya polska, z inicyatywy i za staraniem „Ko- 
ła”, stowarzyszenia młodzieży polskiej, kształcą- 
cej się w Paryżu. Ozęść polską wykładu w 
dłu- 


sekeyi objął profesor Wacław Gasztowtt, 
goletni profesor w hoteln Lambert; część pra- 
ktyczna prowadzi panna Dydyńska, doświadezona 
na polu pedagogii pracowniczka. Liczba ucze- 
nie wzrasta coraz bardziej, w r. b. było ich 12. 
Przez pierwsze dwa lata „Koło“ młodzieży opła- 
cało rocznie wpis jednej słuchaczki, w roka 
ubiegłym urządzono w „Guildzie* loteryę fan- 
towa na utworzenie stypendyum dla Polki. 
Świadczy to sympatycznie o stanowisku, jakie 
zajęła kierowniczka zakładu względem uczenie 
Polek. 

Do egzaminu w Sorbonie, który rozpoczął 
sie w tym roku dnia 9 czerwca, stanęło 11 
uczenie, z których 10 otrzymało dyplomy. Są 
to panny: Długoborska, Janiszewska, Koszucka, 
Krzyżanowska, Kurnatowska, Rudzka, Sawieka, 
Starklówna, Szuppówna, Zaleska; panny Długo- 
korska i Koszucka otrzymały zaszczytne odzna- 
ezenia (mention honorable). 

— Długowieczność. W gazetach ame- 
rykańskieh często spotyka się wieści o sędzi- 
wych Polakach. I tak obecnie donoszą, że w 
miasteczku Menominco, w Michiganie, żyje sta- 
ruszka Maryanna Szafrańska, licząca 122 lata. 
Jest już bardzo wątłego zdrowia i zgrzybiala. 
Wyszła ona za mąż mając lat 22 czyli 100 lat 
temu. Powiła 16 dzieci. Najmłodsza jej córka 
liczy lat 60, druga żyjąca ma lat 90. W Chi- 
cago, w ostatnim dniu czerwca, zmarła staru- 
szka Ewa Wiluńska, licząca lat 108. Przed ty- 
godniem zaś pochowano zmarłego starca Polaka, 
Orlika, który żył 101 lat. 


Kronika prowincyonalna. 
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— Nowy Targ. (Morderstwo). We wsi 
Rdzawce pod Nowym Targiem znaleziono zwło- 
ki Maksymiliana Baczyńskiego, wrzucone do ro- 
wu ze śladami gwałtu na szyi. Zawiadomiony 
o zbrodni sąd powiatowy w Nowym Targu wdro- 
żył śledztwo, celem wykrycia zbrodniarzy. 

— Stary Sącz. (Zamach samobójczy). 
Dnia 21 b. m. wieczorem, gdy pociąg osobo- 
wy, dążący z Orłowa do Nowego Sącza, przed 
stacyą Starym Saczem koło Barcie miał nadejść, 
jakiś nieznany mężczyzna, okolo lat 40 wieku 
liczący, rzucił się na szyny w zamiarze samo- 
bójczym. Na szczęście spotrzegł to maszynista, 
prowadzący pociąg 1 zdołał jeszcze wczas wstrzy- 
mać pociąg. Mężczyznę, ubranego po miejsku, 
przemocą ściągnieto z szyn i zabrano do pocią- 
gu, którym zawieziono go do Starego Sącza. Na 
stacyi kolejowej w Starym Sączu usiłował na- 
czelnik kolejowy spisać z niedoszłym samobój 
cą protokół, jednak bezskutecznie, gdyż odmó- 
wił wszelkiej odpowiedzi, nie cheąc podać na- 
wet swego nazwiska.: W skutek tego odstawio- 
no go do aresztów sądu powiatowego w Starym 
Sączu. 

— Szczawnica. (Lista gości) Do 16go 
b. m. bawiło tutaj ogółem 2828 osób. 


Ks. Wacławaz Sulgostowa, O. Kapucyna 
w Krakowie „O cudownych obrazach w Polsce, 
Przenajświętszej Matki Božej“. Wiadomości hi- 
storyczne, bibliograficzne i ikonograficzne. -— 
Nakładem autora. 

Pod powyższym tytułem wychodzi w Kra- 
kowie w roku 1902 cenne dzieło, którego co 
miesiąc zjawia się w księgarniach nowy tom o 
160 do przeszło Ż00 stronnie wielkiej ósemki. 
Takich tomów wyszło dotychczas 4 o 718 stron- 
nicach druku. 

Układ dzieła jest alfabetyczny, doprowa- 
dzony dotychczas do litery „Ws, a obejmuje 
treściwy i nader zajmujący opis historyczny 
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1000 miejscowości. Wszystkich zaś cudownych 
obrazów Najśw. Matki Bożej w Polsce, odszu- 
kanych, zebranych, uporządkowanych i opraco- 
wanych pod względem historycznym, bibliogra- 
ficznym i ikonograficznym będzie w powyższem. 
dziele 1050, gdy ks. łŁadosz Barącz w dziele 
p. t. „Cudowne obrazy Matki Najświętszej w 
Polsce* podaje wiadomość tylko o 463 obrazach. 

Powyższe cyfry są same przez się wymo- 
wnym dowodem wielkiej, niezmordowanej i wy- 
trwałej pracy, jakiej oprócz naukowego znaw- 
stwa i wiedzy potrzeba było do przestadyowa- 
nia wielu tysięcy rycin, dzieł, broszur i zapi- 
sków bibliograficznych, niezbędnych do stworze- 
nia tego pomnikowego dzieła. Przynosi ono za- 
szczyt autorowi, a w naszej literaturze wypełnia 
wielką lukę, gdyż w swoim rodzaju nie ma so- 
bie równego, powinno też znajdować się w ka- 
żdej bibliotece publicznej i prywatnej. 

Komuż miłującemu naszą wielką i sławną 
przeszłość dziejową, mogą być obojętnymi te 
wspaniałe w Ojczyźnie naszej pomniki, jakimi 
są kościoły i klasztory, świadczące o enotach i 
charakterze narodu polskiego? Otóż odpowiedź 
na pytanie, kto i kiedy był fundatorem danego 
kościoła; jakie tenże przechodził wśród wielu 
wieków koleje; jakie mamy w Polsce cudowne 
obrazy Najświętszej Matki Bożej, oprócz sła- 
wnych na cały świat niemal Częstochowskiej, 
Ostrobramskiej, Berdyczowskiej; jakie cndowne 
obrazy są także we Lwowie, Krakowie, Wilnie, 
Warszawie i w tysiącu innyeh mniej znanych 
miejscowościach: — odpowiedź na to wszystko 
znajduje się w powyźszem ; dziele wyczerpująco 
i źródłowo opracowanem. 

Zwykle dzieła tego rodzaju powstają przy 
zbiorowej pomocy licznego grona uczonych 
współpracowników ; tymczasem powyższe dzieło 
jest owocem dziesięcioletniej, nadzwyczaj wytrwa- 
lej pracy jednostki, owocem pracy tem więcej 
podziwienia godnej, że dokonał jej przeszło 70- 
letni starzec. Jest nim chlubnie znany w naszej 
literaturze, chociaż często pod pseudonimami pi- 
szący ks. Wacław Kapucyn. Niegdyś zawodowy 
bibliotekarz świecki i gorący patryota, który 
dła Ojczyzny poświęcił i stracił wszystko, po- 
wróciwszy z wieloletniego ciężkiego wygnania 
na Syberyi, porzucił świeckie suknie i zamienił 
je na skromny habit kapucyński. Wielki eru- 
dyta, biegły historyczof, jeden z aajlepszych 
ikonografów, stał się ks. Wacław ozdobą kla- 
sztoru 00. Kapucynów i wzorem niestrudzonego 
zakonnika-ascety. Cały czas wolny od służby 
Bożej spędza w swojej skromnej celi klasztor- 
nej, otoczony stosami ksiąg naukowych, z któ- 
rych czerpie potrzebne materyały do swoich cen- 
nych wydawnietw. 

Jako były bibliotekarz ś. p. Konstantego 
SŚwidzińskiego, ks. Wacław dedykował jego pa- 
mięci powyższe dzielo, wydane własnym nakła- 
dem, aprobowane przez JEm. ks. Kardynała 
Puzynę. M. G. 

„Krzyżacy“ w Warszawie. W War- 
szawie w teatrze letnim grano we czwartek po 
raz pierwszy „Zbyszka i Danusię“, t. j. „Krzy- 
żaków, w przeróbce p, Walewskiego. Po obra- 
zie drugim, piątym, szóstym, siódmym i ósmym, 
publiczność darzyła sztukę i grających artystów 
hucznymi oklaskami. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 

Dziś, w poniedziałek po raz 6-ty „Simpli- 
ciusz*, operetka w 38 aktach Jana Straussa. 

We wtorek „San Toy“, czyli „Gwardya 
cesarska“, chińska operetka w 3 aktach Sidney 
Jonesa. 

We środę „Jabuka“, czyli „Swięto Ja- 
břek“, operetka w 8 akt. G. Kerkera. 

We czwartek „Piękna z Nowego Jorku“, 
operetka w 3 akt. G. Kerkera. 

W piątek „Fatinica”*, operetka w 3 akt. 
Suppego.. 

Przygotowuje się wystawienie nowej ope- 
retki Hervego „ Wdowa z Malabaru* (% nową 
wystawą) — i „Swiat na opak*, fantastyczna 
krotochwila w 3 aktach z muzyką Karola Ka- 
pellera. 


Henryk Siemiradzki. 


AANEEN 


W nocy z piątku na sobote zmarł w 
Strzałkowie, w majatku rodzinnym pod Ra- 
domskiem, Henryk Siemiradzki. Od kilku mie- 
sięcy obiegały wprawdzie pogłoski o chorobie 
mistrza, nikt jednak nie przypuszczał, że 
śmierć zabierze go tak wcześnie, w pełni sił, 
w rozkwicie rozwoju, i osieroci polską sztukę, 
porywające jednego z jej najszlachetniejszych, 
najdzielniejszych przedstawicieli. 

Siemiradzki spędzał zawsze lato w za- 
cisznym Strzałkowie, oddalonym o eztery 
wiorsty od Radomska. I w tym roku zjechał 
z całą rodziną. Tylko, że skarżył się na o- 
gólne osłabienie i nie mógł z równą gorli- 
wością pracować. Ciężka choroba, jaką prze- 
szedł na wiosnę, wycieńczyła jego siły i po- 
zbawiła energii. Wieś, urok lata i atmosfera 
polskiej wsi, zdawały się nań wpływać u- 
zdrawiająco. Nikt nawet nie przeczuwał nie- 
szczęścia. Wstawał rano i większą ezęść dnia 
przepędzał na świeżem powietrzu. Przed kilku 


dniami przyszło nagle pogorszenie. Ulegając | 


namowom otoczenia, polożył się do łóżka, z 
którego nie danem mu już bylo powstać. 
W nocy, o godzinie pół do 2 mad ranem, 
wielki artysta wyzionął ducha. 

Przy zgonie obecną była żona p. Ma- 
rya z Prószyńskieh, syn Leon i córka Wan- 
da. Najstarszy syn Bolesław, inżynier - te- 
chnik, mieszkający w Guzowie, przybył za- 
wiadomiony telegraficznie o katastrofie — 
zapóżno. W sobotę o godz. 10 z rana złożo- 
no zwłoki w trumnie dębowej i przeniesiono 
do miejscowego kościoła, poczem mają być 
przewiezione do Warszawy, gdzie spoczną w 
grobie rodzinnym na Powązkach. 

Henryk Siemiradzki urodził się w roku 
1843 we wsi Pieczyniegi w gubernii char- 
kowskiej. Rodzina jego pochodziła z sando- 
mierskiego. Wychowanie otrzymał nader 
staranne. Gimnazyum ukończył w Charko- 
wie i tam też uzyskał na Uniwersytecie sto- 
pień kandydata nauk przyrodniczych. W krót- 
ce jednak porzucił dotychczasowe studya, od- 
dając się w zupełności malarstwu. W tym ce- 
lu udał się do Petersburga, a wstąpiwszy 
do Akademii sztuk pięknych, zaliczony wnet 
został do jej najzdolniejszych uczniów. Za 
wybitne prace malarskie otrzymał wówczas, 
na samym początku nowoobranego zawodu, 
dwa złote i pięć srebrnych medalów. Naj- 
ważniejszą nagrodą było jednak stypendyum 
cesarskie, dające mu prawo do sześcioletnie- 
go kształcenia się kosztem rządu za gra- 
nicą. 

To tak szybkie uznanie swego talentu, 
wywalczył sobie młody artysta pracą, wyko- 
naną na zadany temat pod t.: „Aleksander 
Macedoński i lekarz jego Filip“. Z Peters- 
burga przeniósł się do Monachium. W dwa 
lata później staje się nazwisko jego głośne. 
Duży obraz zakupiony przez następcę tronu 
rossyjskiego, p. t. „Orgia rzymska z czasów 
cezaryzmu* pchnął go już stanowcze na 
drogę, której nie opuścił: Siemiradzki stał 
się odtąd malarzem świata klasycznego i je- 
dnym z najwierniejszych jego interpretato- 
rów artystycznych. 

Historya cezaryzmu, potężna kultura 
„Wiecznego miasta*, ów bajeczny przepych 
i wyrafinowany zbytek patrycyuszów —wszy- 
stkie jasne i zbrodniczo - ciemne momenty 
życia społeczeństwa rzymskiego, stały się 
dlań źródłem dalszej jego twórczości. 

W roku 1872 przenosi się z Mona- 
chium do Florencyi, a później do Rzymu. 
Rafael i Tycyan i Sabińskie góry w topa- 
zowe spowite przezrocza — Via Apia, w 
bluszczach ukryte Columbaria i po Kampa- 
nii rozsiane pamiątki po wielkiej przeszlo- 
ści, rozbudzają w jego duszy entuzyastyczny 
kult i umiłowanie piękna. 

W Rzymie tworzy w niewyczerpanej 
pracowitości cały szereg obrazów: „Jawno- 
grzeszniea* (1873), „Chrześcian ukrywają- 
cych się w katakumbach“ (1874), „Elegię*, 
„Wazon czy kobieta“, „Sprzedaż amuletów“ 
(1878), „Świeczniki chrześciaństwa*, wysta- 
wione w roku 1877 w rzymskiej Akademii 
sztuk pięknych San Luca. Za obraz ten 
otrzymał ich twórca na powszechnej wysta- 
wie w Paryżu Grand prix d'honneur i order 
Legii honorowej. 

Odtąd ściele się przed nim droga za- 
szczytów 1 sławy. Nazwisko jego staje obok 
słynnych mistrzów Światowych: Piloty'ego, 
Makarta i Alma Tademy. W następnych la- 
tach kończy „Taniec wśród mieczów* i dwa 
duże, historyczne obrazy, przeznaczone dla 
Muzeum narodowego w Moskwie: „Spalenie 
Rusa“ i „Ofiary wojowników Światosława*. 
W ustawicznym trudzie tworzenia mijały mu 
lata. Wielkie wystawy zasilał rok rocznie 
dziełami pierwszorzędnej wartości jak „Fry- 
ne“, „Dyrce*, „Za przykładem bogów“, „Przy 
Źródle*, „Przed kąpielą“ i w. i. a zawsze i 
wszędzie wykwitała z nich dusza artysty, 
ożywiona tym samym pierwiastkiem ducho- 
wym, jaki rozpłomieniał niegdyś Giotto'a, 
Vergila, Horacego, tą samą słoneczną wy- 
twornością, która nie zaznała nigdy szarych, 
ponurych barw, jeno gorzała w słońcu prze- 
pychem barw i nastrojów.... 

W pogodnej, szlachetnej naturze Sie- 
miradzkiego tkwiły owe bezmiary słońca, 
jakie rzucał później na płótna swych malo- 
wideł, ta pełna uroku poezya życia, którą 
umiał mistrzowską ręką wydobyć z przeszło- 
ści Romy i Oezarów.... 

Wielkie ukochanie, zrozumienie wło- 
skiego krajobrazu, wźżyeie się w ów świat 
heleńskich marmurów, przepychu ciał ko- 
biecych, jak marzenie pięknych, obok nie- 
słychanej znajomości najdrobniejszych na- 
wet szczegółów dawnej, klasycznej archite- 
ktury i kostiumologi: oto główne cechy ka- 
żdego obrazu, dzisiaj już zmarłego Mistrza. 

Jako malarz dekoracyjny i jako kolo- 
rysta, nie miał Siemiradzki przez długie 
lata równego sobie w sztuee polskiej. Nale- 
Żał on do najwięcej cenionych malarzy eu- 
ropejskich, przynosząc zaszczyt ziemi, która 
go wydała. 

A dzisiaj, skoro wieko trumny od- 
dziela nas od niego, kiedy budzi się w 
sercu żal po stracie tak ciężkiej, jaką ponio- 
sła nie tylko sztuka polska, lecz i całe spo- 
łeczaństwo — niech mu te słowa uznania 


za ciężkie znoje życia, za pracę zawsze szla- 
elietną, ujętą w karby obowiązków, za rozja- 
śnianie gwiazdami natchnienia ciernistych 
szlaków narodowej twórczości — niech mu 
ta wdzięczność kraju opadnie kwiatami w 
grób i uczyni ziemię lekką, która go na- 
kryła. 4. W.) 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


Targ zbożowy. 


RENESANSE 


Lwów, 25 sierpnia. Waluta koronowa, 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
9— do 9:25, pszenica na termina 6'75 do 
T—, żyto gotowe 7:40 do 7:60, żyto na 
termina 5.50 do 5:75, owies obroczny gotowy 
8:— do 825, owies obroczny na termina 5'25 
do 6-—, jęczmień pastewny 6:25 do 65), 
jęczmień browarniczy 675 do 7—, rze- 
pak 1025 do 10:50, lnianka —— do 
— —, groch pastewny —'— do —*—, groch 
do gotowania 9— do 12:—, wyka "— 
do 725, nasienie lniane —— do ——, 
nasienie konopne —'— do —*—, bób —— 
do —'—, kobik 6:50 do 6'75, hreczka 1— 
do 7:50, kukurudza nowa 6:25 do 6:40, kaku- 
rudza stara -——'*—do-——, chmiel za 56 kilo 


—— do ——, koniczyna czerwona 25— do 
40:—, komiczyna biała 40— do 45'--, koni- 
czyna szwedzka —*— do ——, tymotka —'-—- 
LOK 


Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16:— do 16:25, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin —'— do — —, 
waranty —.— do —'—, ekskontynpentowy 
8— do 825 


Wskutek słabej tendencyi targu bi- 
dapeszteńskiego ceny nowego zboża obri- 
żają się. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął wczoraj w Ischl 
o godzinie ll przed południem na andyen- 
eyi ambasadora Buriana. 


Najd. Arcyksiężna Marya Walerya od- 
jechała wczoraj wraz z Dziećmi z Īsehl. 


„P, Minister oświaty dr. Hartel powró- 
cił z Gastein do Wiednia. 


Wczorajsza Wiener Zig. zawiera ogło- 
szenie oe Najwyższem postanowieniu zarzą- 
dzającem otwarcie w Pradze galeryi dla ma- 
larstwa modernistycznego, sztuki plastycznej 
i architektury. Prezydentem kuratoryum tej 
galeryi mianowsny hr. Harrach, wiceprezy- 
dentem były Minister dr. Baernreither; pre- 
zydentem sekcyi czeskiej poseł Kramarz, se- 
kcyi niemieckiej rektor Uniwersytetu baron 
Wieser. 

Równocześnie ogłoszony komunikat, 
oznajmia, że stosownie do życzenia Monar- 
chy, wypowiedzianego w Najwyższem piśmie 
odręcznem z dnia 18 kwietnia 1901 r., by po- 
dobne galerye modernistyczne powstawały i w 
innych centrach sztuki, oddane zostaną ubika- 
cye w dolnym Belwederze w Wiedniu, na urzą- 
dzenie wystawy obrazów, które Państwo przez 
pewien czas nagromadziło. Naprzód będą wy- 
stawione okazy archeologiezne z najstarszych 
epok kultury, a następnie obrazy Makarta, 
Klingera, Segantiniego ii. Roboty przygoto- 
waweze do otwarcia tej wystawy ukończone 
będą w październiku lub listopadzie b. r. Po 
upływie czterech lat te dzieła sztuki prze- 
niesione zostaną do miejskiego muzeum, które 
prawdopodobnie w tym czasie będzie już 
ukończone, i połączone będą ze zbiorami 
Dolnej Austryi i gminy miasta Wiednia. 


W Kralowym Hradcu (Kóniggraetz) roz- 
począł się wezoraj zjazd katolików czeskich. 
Zapowiedziało w nim udział przeszło sto slo- 
warzyszeń a przeszło 6000 osób. 

Stowarzyszenia liberalne zamierzały u- 
rządzić kontrdemonstracyę; celem zapobieże- 
nia zajściom władze zarządziły odpowiednie 
środki ostrożności. 


W Cieszynie odbył się onegdaj sejmik 
relacyjny posłów polskich na sejm szląski. 
Posłowie referowali o najważniejszych spra- 
wach, któremi się sejm szląski w ostatniem 
sześcioleciu zajmował. Następnie toczyła się 
debata nad sprawozdaniem, podczas której 
różni mowcy stawiali zapytania: co się stało 
z podaniem do sejmu o subwencye dla gimna- 
zyum polskiego, dlaczego posłowie nie urzą- 
dzali częstszych zgromadzeń w powiecie 
frysztackim, wreszcie, jak stoi sprawa regu- 
lacyi Wisły, Olzy i Piotrówki. Posłowie u- 


dzielali żądanych wyjaśnień. Jak dzienniki | 
donoszą, na zgromadzeniu objawiła się pewna 
opozycya ze strony wyborców frysztackieh. 

chwalono większością głosów votum zaufa- 
nia. Co do przyszłych wyborów do sejmu nie 
zapadły żadne uchwały. 


Kilka dzienników berlińskich mówi 
dzisiaj o rychłem ustąpieniu naczelnego pre- 
zydenta W. Ks. Poznańskiego, dr. Bittera, 
Jako rzeczy stanowczo już postanowionej, do- 
dając, że następcą jego będzie tajny radca 
Conrad, szef kaneelaryi kanelerskiej. 


Sprawa Loehninga zatacza w prasie 
niemieckiej coraz szersze kręgi i wywołuje 
mnóstwo uwag, wyjaśnień i t. d. Sam p. Loe- 
ning ogłosił w pismach następujący list: 
„Nordd, Allg. Zeitung zamieściła d. 17 b. m. 
na czele wiadomości politycznych od admi- 
nistracyi finansów, a więc zapewne przez 
ministra skarbu Rheinbabena inspirowane 
oświadczenie, iż w sprawie mego spensyono- 
wania decydowało stanowisko moje w obec 
polityki antipolskiej, przeciwne dążnościom 
rządu państwowego. To niczem nie uzasa- 
dnione twierdzenie odpieram, jako niezga- 
dzające się z prawdą”. 
| Že p. Loehning nie kierował się w obec 
Polaków jakiemiś sentymentami lub sympa- 
tyami krzyżującemi zamiary rządu, pokazuje 
się z jego rozmowy z wysłannikiem Berl. 
Localanzeigera. Powiedział on między inne- 
mi: „Praca mego urzędu nie dawała mi spo- 
sobności w ogóle do zajmowania się polityką. 
sapatrywanie moje na politykę, jakiej się 
rząd trzyma w obec Polaków, wypowiedzia- 
łem w prywatnem kółku. Jestem zupełnie 
przekonany o potrzebie zaczepnej polityki 
w obee Polaków. W ministerstwie skarbu 
wiedzą dobrze, iż razu pewnego odezwałem 
sie w te słowa do ś. p. ministra Miquela: 
„Wyznacz, Ekscelencyo na kolonizacyę pol- 
skich dzielnie miliard marek“. Te słowa do- 
wodzą, że w polityce antipolskiej idę dalej, 
aniżeli sam rząd. Nie zgadzam się jednak, 
tak samo, jak i inni panowie (Niemcy). na 
sposób, w jaki rząd wykonuje tę antipolską 
politykę, a najmniej na to, aby Polaków po 
Prostu pozabijać*. 

Oficyalny organ, Neue Polit. Corresp. 
oznajmia, że rząd pruski nie da w sprawie tej 
Żadnego wyjaśnienia, chyba w Sejmie, jeśli 
wniesioną będzie jaka interpelacya, 


a National Ztg. stwierdza na podstawie 
informacyj, zaciągniętych z autentycznego 
zródła, że doniesienia berlińskich dzienni- 
ków, jakoby ambasador niemiecki w Wie- 
dniu ks. Eulenburg miał w jesieni ustąpić 
ze swego stanowiska, Są zupełnie nieuzasa- 
dnione. 


Tägliche Rundschau Zwraca uwagę na 
to, że w Górnych Łużycach agitatorzy cze- 
Scy z Pragi wywołują ruch narodowy Wen- 
dów, którzy dotychczas rzekomo czuli się Niem- 
cami. Wielu studentów wendyjskich uczę- 
a obecnie na czeski Uniwersytet w Fra- 

ze, 


Russkij Inwalid, ogłasza rozporządzenie 
rossyjskiego ministerstwa marynarki, mocą 
którego wszelkie materyały dla okrętów ma- 
JĄ być wyłącznie nabywane w Rossyi. Jedy- 
nie dla okrętów przebywających na obcych 
wodach, czyni to rozporządzenie wyjątki w 
pewnych wypadkach. 


Z Sofii donoszą: Z ckazyi zapowiedzia- 
nych na przyszły miesiąc uroczystości pod 
Nzypką, rząd bułgarski zamierzał pod pozo- 
rem wielkich manewrów dokonać próby mo- 
bilizacyj połowy swej armii i w tym celu 
powołano już rezerwy. Tymczasem W. Porta 
zaniepokojona tak licznem nagromadzeniem 
Wojska na granicy wsehodnio-runelskiej po- 
eciłą swojemu przedstawicielowi w Sofii 
Oświadczyć rządowi bułgarskiemu, że w da- 
nym razie i [urcya także na ten czas zgro- 
Madzi po stronie swej granicy odpowiednie 
Siły zbrojne. W obec tego, w manewrach 
Pod Szypką nie będzie brała udziału tak 
wielka liczba wojska, jak pierwotnie było za- 
Mierzonem. 


Ambasador austro - węgierski w Kon- 
stantynopolu br. Calice był w zeszły piątek 
na posłuchaniu u sułtana i wyraził mu z 
Najwyższego polecenia podziękowanie za ży- 
Czenia, złożone z okazyi rocznicy Urodzin Ce- 
Sarza Franciszka Józefa. 


_ Parlament kaplandzki uchwalił w dru- 
giem czytaniu bil parlamentarny i bil finan- 
Sowo - indemnizacyjny. 


Rzymski korespondent paryskiego dzien- 
nika Temps utrzymuje, że Papież oczywiście 
pochwała opór, jaki ludność katolicka Fran- 


cyi stawia zamykaniu szkół kongregacyjnych 
i rozwiązywaniu kongregacyi, ale nie podoba 
się Ojcu św. teatralna forma tego oporu. — 
Papież wolałby, ażeby katolicy udawali się 
na drogę sądową. Jeden korzystny wyrok są- 
dowy byłby więcej wart, niż cała ta wrzawa. 
W Watykanie obawiają się, że obeene ma- 
nifestacye na rzecz zakonów okażą się tylko 
ogniem słomianym. — Taktyka spokojna 
miałaby jak najlepsze widoki w tym wy- 
padku wobec zbytka gorliwości p. Combesa. 

W Anger odbyło się pod przewodni- 
etwem hr. Maille zgromadzenie protestujące 
przeciw ustawie kongregacyjnej. Po zam- 
knięciu zebrania przyszło do bójek. Zandarmi 
rozprószyli tłum i uwięzili kilka osób. Między 
innymi aresztowano radeę . generalnego Ca- 
striesa, prezydenta Izby handlowej Haye'a 
i margr. Armaille. 

Do Paryża donoszą z Petersburga, że 
mianowanie księcia Ludwika Napoleona, do- 
tychezasowego komendanta pułku ułanów, 
komendantem kaukaskiej dywizyi kawaleryi, 
należy uważać za rodzaj kary za to, że w 
ostentacyjny sposób usunął się od uroczy- 
stości przyjęcia prezydenta Loubeta w Peters- 
burgu, na które go zaproszono. 


__ Prezydent Loubet złożył w sobotę dłuższą 
wizytę królowej hiszpańskiej; następnie był 
przez królowę przyjęty na audyencji fran- 
cuski minister spraw zagranicznych p. Del- 
casgć, 

Według dzienników berlińskich, w tam- 
tejszych kołach dyplomatycznych opowiada- 
ją, że król Alfons XIII. niebawem przybę- 
dzie do Berlina; ma on też złożyć wizytę 
Najj. Panu w Wiedniu. 


Jak wiadomo, król Alfons XIII hiszpań- 
ski odbywa uroczystą pokoronacyjną podróż 
po swoim kraju. Ludność przyjmuje g0 wszę- 
dzie z wielkim zapałem, co świadczy o nie- 
prawdziwości twierdzeń, jakoby w Hiszpanii 
ogół żywił uczucia antidynastyczne. Dzien- 
niki wszystkich odcieni podnoszą, że od 
dawna Hiszpania nie miała władey, któryby 
się cieszył tak wielką miłością ludn. Pobyt 
króla w Pampelunie pobudził ludność do 
wielkiej demonstracyi antikarlistycznej, w któ- 
rej wzięli udział liberalni, republikanie, a na- 
wet socyaliści. 


Król Edward mianował pułkownika 12 
pułku huzarów austro - węgierskich Bslnaya 
komandorem orderu Wiktoryi, a podpułko- 
wnika Kocha i rotmistrza Guilleaume'a ezton- 
kami ad horńores czwartej klasy tego orderu. 


Król Edward VII. pojedzie w zimie do 
Cannes i do Włoch, a podobno na wiosnę 
odwiedzi Paryż, 


Rewia floty angielskiej, odbyta w dnin 
16 b. m. z okazyi uroczystości koronacyj- 
nyeli, pod Spithead, wywołała w pewnej czę 
ści prasy londyńskiej niepochlebną dla ad- 
miralicyi morskiej krytykę. Morning Post pi- 
sze: „Obok nowożytnych pancerników byly 
tam statki starej "daty: 1880, 1875 1869. 
Okręt, który przed laty 10 należał do pierw- 
szorzędnych, dzisiaj spadł do rzędu klasy 
drugiej, 4 taki, który przed laty 20 byl arcy- 
dziełem i postrachem, teraz sam się dopra- 
sza, aby go zaliczono między gruchoty. Bio- 
rąc to za podstawę i miare w ocenie dziel- 
ności bojowej naszej floty, nie „pomylimy 
się zapewne, gdy powiemy, że istotna jej 
wartość ma się do liczby okrętów, jak 1 do 
2. Dobrzeby przeto było przekazać sędziwsze 
rupiecie do, muzeum starożytności a admi- 
ralicyą posłać, gdzie pieprz rośnie, albo- 
wiem WIe ona dobrze, jak się rzeczy mają, 
a jednak zwodzi kraj, chociaż parlament ka- 
żdej chwili uchwalilby środki na nowe okrę- 
ty, byle tylko znalazł się człowiek, któryby 
odważnie przedstawił mu nagą prawdę. 
Szczęście jeszcze, że przynajmniej w kolo- 
niach SĄ okręty lepsze niż te pudla, które 
paradowały pod Spithead...* 


Z telegramów wiadomo, że przed kilku 
dniami władze chińskie objęły napowrót w 
osiadanie wielkie miasto Tientsin, leżące 
na drodze z Taku do Pekinu. W ciągu jego 
okupacji przez wojska mocarstw, zburzono 
wszystkie forty, broniące przystępu do Taku, 
aż do Szan-haj-pwanu, stłumiono korsarstwo 
na rzece Pei-ho, zniesiono mury Tientsinu i 
utworzono przez to wielkie place. W ciągu 
tych operacyj, zmniejszano, w miarę postę- 
powania układów z rządem chińskim, powoli 
załogę, która pierwotnie liczyła 6000 ludzi. 
Ale i PO oddaniu miasta Chińczykom mo- 
carstwa pozostawiły w niem oddziały wos 
ska, które wraz z zalogami umieszezonemi 
w Pekinie i miąstach leżących na drodze do 
stolicy, stanowią weale poważną, jak na sto- 
sunki chińskie siłę zbrojną. W. Tientsinie 
pozostało 2000 ludzi, a mianowicie po 400 
Anglików, Franeuzów, Niemeów, Japończy- 


pz 


A) 


i ków i Włochów, w Pekinie również 2000, 
ale sklad tej załogi, która ma służyć na o- 
bronę poselstw, jest inny. Japonia, Rossya, 
Francya i Niemcy mają tam po 300 ludzi, 
Anglia 250, Austrya 100, Włochy 200, Sta- 
ny Zjednoczone 150. Słabsze oddziały pozo- 
stawiono w rozmaitych miastach mniejszych 
prowincyi Peczili. Ogółem siły zbrojne mo- 
carstw w tej prowineyi wynoszą 8250 ludzi. 
Niemcy, Francya, Anglia" i Japonia utrzy- 
mują po 1600 ludzi, Włochy 900, Rossya 
600, Austrya 200 i Stany Zjodnoczone 150. 
Ogółem więc, od chwili zawarcia pokoju, za- 
łogi mocarstw w Chinach zmiejszyły się tyl- 
ko o 4000 ludzi. 


TALHĘRANIY GAZETY LWOWSKIEJ 


Grac, 25 sierpnia. (Tel. pryw.). Sły- 
chać tu, że rozprawa w Gracu skończy się 
stanowczo w sobotę, 30 b. m. W niedzielę 
trybunał wyjedzie na Zakopane do Morskie- 
go Oka, gdzie odbędzie się wizya lokalna, 
oraz przesłuchanie świadków. Następnie try- 
bunał uda się, jak obeenie słychać, może do 
Baden kolo Wiednia, poczem obaj obrońcy, 
dr. Balcer i Boeles jeszcze raz będą prze- 
mawiać. 

W końcn dla wydania wyroku odbędzie 
się tajne posiedzenie arbitrów 1 superarbitra 
z wykluczeniem innych członków trybunału. 

Grac, 25 sierpnia. Dzisiejsze obrady 
rozpoczęły się o godz. 9. Przemawiał w dal- 
szym ciągu Prezydent Tehorznicki naprze- 
mian z radcą Dworu dr. Kornem. Przedło- 
żono przytem cały szereg map. 

Grac, 25 sierpnia. (Tel. pryw.) Na 
dzisiejszej rozprawie referat galicyjski de- 
monstrowano na mapach. Przy tem przyszło 
do kontrowersów z Węgrami, którzy ciągle 
podsnwali swoje mapy. Dr. Korn, który przed- 
kładał mapy z aktów galicyjskich, zrobił na 
to w stanowczym tonie uwagę: „Teraz refe- 
rat galicyjski. Panowie będziecie mieli spo- 
sobność odpowiedzieć przy płatdoyer. My po- 
kaznjemy tylko to, co znajduje się na mapach“. 
Uwaga ta wywołała wśród polskich człon- 
ków audytorynm objawy zadowolenia. Gdy 
wszyscy członkowie trybunału udali się do 
środka sali w celu oglądnięcia map, p. Le- 
hoczky sam pozostał za stołem, na swym fo- 
telu; po owym kontrowersie zeszedł jednak 
i on, przyczem powiedział, że pokazywanie 
wszystkich map będzie za długo trwało. Dr. 
Winkler nie zwracał uwagi na te słowa. — 
P. Lehoczky zirytowany powrócił na swe 
miejsce. 

Z galeryi zdejmował dziś fotograf cały 
obraz sądu. 


Kraków, 25 sierpnia. (Tel. pryw.). 
Z powodu śmierci Henryka Siemiradzkiego 
zarządził prezydent miasta wywieszenie cho- 
rągwı żałobnych z gmachu magistratu, wieży 
ratuszowej Í muzeum narodowego. Na go- 
dzinę 6 wieczorem zwołał prezydent poufne 
zebranie Rady miejskiej celem uczczenia pa- 
mięci znakomitego malarza. : 

_ Kraków, 25 sierpnia. (Tel. pr.) Ba- 
wiło tu 140 osób z Przemyślan i okolicy, 
podążających, pod kierunkiem komitetu Tow. 
szkoły ludowej, w pielgrzymee do Kalwaryi. 
Udaje się tam również 100 włościan z Księ- 
stwa. Wielkopolanie i Przemyślanie zwie- 
dzali dziś kościoły i pamiątki. i 

Wiedeń, 25 sierpnia. Bracia zmarłej 
wczoraj w QGmunden Księżnej Małgorzaty 
Wirtemberskiej, Najd. Arcyksiążęta Otto i 
| pge Karol odjechali dziś do Gmun- 
en. 

, Wiedeń, 25 sierpnia. Prezes gabinetu 
węgierskiego Szell wyjechał wczoraj do 
Buchs. Minister Daranyi odjechał do Pesztu. 

Praga, 25 sierpnia, W  Kralowym 
Hvradeu odbył się wczoraj zjazd katolików. 
Wysłano telegramy do Papieża i Najj. Pana. 
W zjeździe brało udział 10.000 uczestników. 
Stowarzyszenia postępowe z miasta i okolicy 
urządziły jako  kontrdemonstracyę wielkie 
zgromadzenie ludowe, na którem zebrało się 
jednak tylko 1000 osób. f 

„ W Kralowym Hradcu odbyło się wczo- 
raj zgromadzenie w celu zastanowienia się 
nad kwestyą budowy sanatoryów dla su- 
chotników z Czech, Morawii i Szląska. 

Salcburg, 25 sierpnia. Wczoraj otwarto 
tu nowy most żelazny na rzece Salzach (do- 
pływ Innu), Im. Najd. Areyksięcia Ludwika 
Wiktora. = ° 

Opawa?25 sierpnia. W Karwisie w szybie 
Gabryela, zdarzyła się wczoraj eksplozya 8a- 
zów. Dwóch robotników jest zabitych, trzech 
ciężko rannych. Trzech zasypanych jeszcze 
nie wydobyto. Szkoda wynosi 100.000 kor. 

Budapeszt, 25 sierpnia. Bilans półro- 
czny węgierskiego banku kredytowego wy- 
kazuje czysty zysk w kwocie 2,028.825 kor. 

Gmunden, 25 sierpnia. Ks. Małgorzata 
Wirtembergska umarła tu wczoraj o godz. 6 
m. 45, 


Sassnitz, 25 sierpnia. Wezoraj prze- 
słano pierwsze depesze między stacyami te- 
legrafu bez drutu Sassnitz i Kolobrzeg, na 
odległości 170 km. Stacye te urządziła ber- 
lińska firma Siemens 1 Halske. 

Mannheim, 25 sierpnia. Rozpoczął się tu 
49 powszechny zjazd niemieckich katolików. 
W pochodzie uezestniczyło 170 stowarzy- 
szeń, okolo 20.000 osób, ze wszystkich stron 
Niemiec. 

Cetynia, 25 sierpnia. Rossyjski mini- 
ster-rezydent Włassow został przeniesiony 
jako poseł do Teheranu. Na jego miejsce 
przybędzie do Cetynii radca legacyjay w Kon- 
stantynopolu Stegłow. 

Paryż, 25 sierpnia. Królowa matka 
Krystyna wyjechała wczoraj z Paryża eks- 
presem południowym. 

Paryż, 25 sierpnia. Zmarł tu Edmund 
Potonie, znany propagator idei powszechnego 
pokoju. 

Paryż, 25 sierpnia. Według urzędowego 
doniesienia 47 rad generalnych przysłało rządo- 
wi „powinszowanie* z powodu przeprowadzenia 
ustawy o kongregacyach. 18 rad uehwalilo 
rezolucye za otwarciem ponownem pozamy- 
kanych szkół, 18 zaś odrzuciło podobny 
wniosek, dwie rady oświadczyły się za wol- 
nością nauczania, 3 rady odrzucily podobny 
wniosek, 4 rady wyraziły swe ubolewanie z 
powodu zamykania szkół, 5 rad zaś podobny 
wniosek odrzuciło. 

Arras, 25 sierpnia. W miejscowości 
Lievin znalazł wczoraj wieczorem komisarz 
policyj w pewnym szynku 14 patronów dy- 
namitowych, które zostawił tam niejaki Cha- 
band. Natychmiast aresztowano go; znale- 
ziono przy nim 8 lonty. 

Londyn, 25 sierpnia. Szach perski 
udał się wezoraj do Windsoru. Przedtem zło- 
żył wieniec na grobie królowej Wiktoryi i 
zwiedził pałac kryształowy. 

Nowy York, 25 sierpnia. Prezydent 
Roosevelt wygłosił mowę w Provideace (Rho- 
de-[sland), w której rzekł, że zarzuty czy- 
nione trustom są nieusprawiedliwione, Trusty 
i ringi w świecie przemysłowym są tak sa- 
mo potrzebne, jak organizacye w świecie ro- 
botniczym. Zło obecne jest skutkiem złego 
systemu w ustawodawstwachi, a raczej może 
zupełnego braku systemu, któryby umożliwiał 
rządowi sprawowanie należytej kontroli nad 
trnstami. 

Shanghaj, 25 sierpnia. List pomocni- 
ka misyjnego, Chińczyka, potwierdza wiado- 
mość o zamordowaniu dwóch angielskich 
misyonarzy, nazwiskiem Bruce i Lenis, w 
prowincyi Hunan. Zachłostano ich na śmierć. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 25 sierpnia 1902. — Gieida po- 
łudniowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 11% 08, Renta majowa 101-75, Węgier- 
ska renta koronowa 97:90, Akcye austr. Za- 
kładu kredytowego 68325, Akcye węg. Ža- 
kładu kredytowego 726—, Akcye Anglo- 
banku 276:50, Akcye Unionbanku 539 —, 
Akcye Bankvereinu 455—, Akcye Länder- 
banku 42]'—, Akcye Kolei państw. 718-25. 
Lombardy 68:50, Akcye kolei Elbethal 467: —, 
Akcye Fabryki broni —*—, Akcye tytonio- 
we 31550, Akeya Alpiny 897—, Akcye Ri- 
ma Muranyi 503*—, Akcye Praskiego To- 
warzystwa żel. —*—, Losy tureckie 111:75. 

Wiedeń, 25 sierpnia 1902. — Zamknię- 
cie giełdy (Schłusscowrse). Godz. 2 min. 30 
Akcya austryackiego Zakładu kredyt. 682-75, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 127—, 
Akcye Anglobanku 275:50, Akcye Uniosbas- 
ku 539-—, Akcye Liinderbanku 422 50, Akcye 
Bankyereinu 45450, Ake. Rodeneradit 928 —, 
Akeyo galicyjsk. Banku hipotacznego 543'—, 
Akeya Kolei państwowych 71825, Akeye Ko- 
lei Południowej 68:50, Akeye Tramway 4) 
——, Akcye Tramway B) ——, Akcye 
Kolei Flbethal 466-—, Akeye Kolei Pók 
mocnej 5700 —, Akeye Kolei Czerniowieckiej 
567—, Akcye Alpiny 397—, Akeye Rima 
Muraayi 501-—, Akeye Praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1514—, Akcye Fabryki broni 
328:—, Akcye Tureckie tytoniowe 31650, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 9765, 
onta majowa 101:70, Austryacka Renta koro- 
nowa 100:10, Węgierska Renta koron. 97:90, 
56 L Listy Tow. kredytowego ziem. 96:40, 
4 pre. Listy Banku krajowego 97—, 41 pół 
pre, Listy Banku krajowego 101—, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 96'50, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 100:60, 5-pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 110:—, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjae 99-30. 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 97:25. 4-pre. pe- 


|życzka miasta Lwowa 9420, Losy tureckie 


111-75, Marki 11707, Ruble 253-25. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowieczi. 


Nadesłane. 


Herbata lecznicz« Franciszka Wil- 
helma. Herbata przeczyszezająca France. Wilhelma, 
aptekarza, e. i k. dostawcy nadwornego w Neun- 
kircheu, Niższa Austrya, otrzymać można we wszyst- 
kich aptekach po 2 kor. za paczkę 


Ciagnienie 4. października 1902! 
Sosy c. k. Wiedeńskiej 
£oteryi Policyjnej 


1500 wygranych, pomiedzy temi 100 głównych 
wygranych wartości 50.000 koron. 

Pierwsze 3 główne wygrane K 25.006, 5000, 
i 1000 zostaną na żądanie wypłecone gotówka; po 
odtrąceniu prawnie przepisanego procentu. 

Do nabycia we wszystkich kantorach wymiar 
ny, trafikach i loteryach także w biurze Loteryi po- 
licyjnej Wiedeń I. Singerstrasse 2. i , 

Wykaz ciągnienia wyszle biuro Loteryi, każ- 
demu właścicielowi losu bezpłatnie. 


e 


Jako dubrą i pewną lokacyę 
polecamy 
40/, Listy hipoteczne koronowe, 
41/4*/, Listy hipoteczne, 
50/, Listy hipoteczne premiowane, 
46/, Listy Tow. kred. ziemskiego, 
4-/,0/, Listy Banku krajowego, 
40/, Listy Banku krajowego, 
587, Obligacye kumunsine Banku kraj. 
4uj, Pożyczkę krajową, 
40], Gal. Obligacye propinacyjne i wszel- 
kie renty państwowe. 
Nadto polecamy 
Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj- 
dokładniejszym kursie dziennym. 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprz. gal. akcyjnego 


BANKU HIPOTECZNEGO, 


[i] 


Przekazy 
na Paryż, Londyn, Berlin i inne 
miejsca zagraniczne wystawiają 


sokal & Lilien 


Zlecenia z prowincyi wykonujemy od- 
wrotnaą pocztą. 


Fabryka asfaltu i papy dachowej 


SZ6l101-LYSZKIBWICZA 


INZŻYJIETA 
Lwów — Marcina 29, 


osusza gorącym asfaltem, jako jedynym środ- 
kiem, najbardziej zawilgocone Ściany w po- 
mieszkaniach, niszczy grzyb drzewny. 


Przyjechali de Lwawa. 
Dnia 25. sierpnia 1902 
HOTEL GEORGE. 


PP. H. Barczewski z Moraniec, D. Moraczyń- 
ski z Kijowa, M. Garapich z Cebrowa. 


HOTEL EUROPEJSKI. 


PP. St. Cieński z Wodnik, E. Dziękiewicz 
z Odessy. M. Waryński z Kijowa. 


HOTEL FRANCUSKI. 
P. J. Giżowski z Podwysokiego. 


Wystawy i Muzea. 


Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 6 po południu. 
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August Schellenberg i Syn 


Dom bankowy i kantor wymiany 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 


Licytacye. 


OBWIESZCZENIE. 

Dnia 10. września 1902 o godz. 11-tej 
rano odbędzie się publiczna licytacya za po- 
mocą pisemnych ofert celam zabezpieczenia 
dostawy na rok 1903, a mianowicie: 8.000 
kg. oleju rzepakowego podwójnie oczyszczo- 
nego. 


L. 1.607. 7065 2—3) 


Oferty należycie sporządzone i zapis- 
czętowame, własnoręcznie podpisana i zaopa- 
trzone w poręczne 400 kor. z podaniem ceny 
za 1 kilogram cyframi i literami wypisa- 
nej, oraz poświadczenie, że warunki licyta- 
cyjne są oferentowi znane i takowym się 
poddaje, mają być wniesione do rąk Naczel- 
nika e. k. Zarządu salinarnego najdalej do 
godz. 11 rano wyżej wymienionego dnia. 

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia 
kwadrans na 12, zaś później wniesione oferty 
nie będą uwzględnione. 

„_ Warnnki licytacyjne, które oferent przed 
waiiesieniem oferty podpisać winien są do 
przejrzenia w godzinach urzędowych w biurze 
zarządu SAlinarneg o. 

©. k. Zarząd salinarny. 
Bochnia, dnia 20, sierpnia 1902. 


———— 


cz. E. 1126 (1 


(7078 2—3) 

Na żądanie p. Józefa Xeheiaa w Hali- 
czu, odbędzie się dnia 29. sierpnia 1902 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 9, lieytacya 10/82 
części realności wyk. hip. l. 1380 ks, pr. 
gm. kat. Halicz. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 271 kor. 5) hal. 

Najniższa cena wynosi 185 kor. 15 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nierachomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia it. d.) może każdy, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia 14. lipca 1902. 


L. cz. E. 133/2 (5) (7060 2—3) 

Na żądanie Michała Dobrotwora w Ziba- 
rażu, odbędzie się dnia 18. września 1902 
o godz. 9 rano w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14, licytacya realności objętej 
lwh. 1412 ks. gr. gm. kat. Zbaraż dłużniczki 
Barbary Stebelskiej własnej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 400 kor. 


Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 


najkorzystniej. 


DIe AE 


Najniższa ceną wynosi 200 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Warunki licyiacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lisytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minia licytacyjnym, imaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ua powyższej Mieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bĄdŁ w toku postepo- 
wania leytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dxlszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. f 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zbaraż, dnia 12. sierpnia 1902. 


L. ez. E. 903/2 (7058 2—2) 

Przy musowo będą sprzedane 9. września 
1902 godz. 12 przed południem w Petryłowie 
w lesie Pohoryła i w Lipie w realności koło 


Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1*70 
pa prowiacyj zł. 1:80 z dostawą. 


młyna 1400 progów dębowych nowych dla 
toru kolejowego, 16 dębów, 300 brusów i 60 
desek nowych dębowych. 

Przedmioty te oglądać wolno na miej- 
seu w dmiu lieytacyi od 9 do 12 godziny 
przed południem. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Tłumacz, dnia 18. sierpnia 1902. 


L. cz. E. 296/2 (4) (7088) 
Dnia 1. października 1902 o godzinie 
9 rano w sądzie niżej wymienionym, odbędzie 
się licytacya 1) 4/16 części realności lwh. 
30 ks. gr. gm. Żydowskie, i 2) 4/64 części 
realności lwh. 43 ks. gr. tejże gminy. 
Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad 1) na 1103 kor. 24 hal., ad 
2) na 266 kor. 66 hal. 
Najniższa cena wynosi ad 1) 735 kor. 
50 hal, ad 2) 177 kor. 74 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym. 


Źmigród, 7. sierpnia 1902. 


L. ez. E. 8/2 (9) (6982 3—3) 
Na żądanie Samuela Offnera kupca w 


| 


Wadowicach, odbędzie się dma 25. września | 


1902 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 24 licy- 
tacya dóbr tabularnych Głębowice górne 
hlw. 66. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 42.407 kor. 

Najniższa cena wynosi 28,272 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tej niecuchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t.d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w s% 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 81. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezainą, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyzisczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzsju ce do samej nieruchomości mie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
ciężary Dna powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu mażej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 8. sierpnia 1902. 


L. cz. E. 596/2 (5) (6984 3---3) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
30. września 1902 o godz. 9 przed południem 
w biurze Nr. 7, licytacya realności obj. lwh. 
816 ks. gr. gminy kat. Bohorodczany Kero- 
liny z Kalikow Teodorewiczowej, Joanny Ka- 
lik, Józefa Kalika, Franciszka Kalika własnej 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
16 wewnętrznych okien i 15 kluczów. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 10.539 kor., przynależności 
zaś na 70 kor. 

Najniższa cena wynosi 5804 kor 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg  tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 1 t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w ioku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiawe 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Dla csób którym edykt nie będzie mógł 
być doręczonym lub doręczenie nie da się 
askutecznić w czasie właściwym albo też któ- 
rym doręczenie edyktu nadaremnie usiłowa- 
nem będzie, ustanawia się kuratora w osobie 
p. Autoniego Pekło w Bohorodczanach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bohorodczany, dnia 24. lipca 1902. 


L. cz. E. 97/2 (10) (7117) 
9. września 1902 o 10 godz. przed po- 
łudniem odbędzie się w tut. sądzie licytacya 
realności lwh. 57%, 396, 395, 486, 557, 445, 
496, 446, 243, 204, 545, *, lwh. 89, */, lwh. 
244, 2/, lwh. 256, 1, lwh. 248, */, lwh. 62, 
1 lwh. 192, lwh. 211 i 829 gm. Jaaczyn 
oszacowanej na 14822 kor. 98 hal. 
Najniższa cena wynosi 9652 kor. 23 hal. 
Warunki i akta do przejrzenia w kan- 
celaryi sądowej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyślany, 24. lipca 1902. 


L. cz. E. XXI. 1327/2 (6) (7082 3 - 3) 
Dnia 8. poździernika 1902 o godz. 12 
w południe, odbędzie się w salt Nr. 6 w niżej 
wymienionym sądzie, licytacya 2,8 części z 
realności we Lwowie pod Ik. 832?/, położonej 
przy ul. Grodeckiej l. orj. 78 lwh. 76711. ks, 
gr. gm. m. Lwowa objętej. É 
Wartość szacunkowa części tych realno- 
ści wraz z przynależnościami wynosi 15.736 
kor. 98 hal. l 
Najniższa cena poniżej, której sprzedane 
nie zostaną, wynosi 7868 kor. 49 hal. 
Warunki licytacyjne i inne dotyczące 
nieruchomości dokumenta można przejrzeć w 
tutejszym sądzie Oddział XXI. i 
Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 


sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnytma, inaczej roszezenia tego 
rodzaj co do samej nieruchomości nie ymo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych częściach nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieje na tablicy sądo- 
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy S. I, Oddz. XXI. 

Lwów, doia 18. sierpnia 1902. 


L. cz. E. 516/2 (4) (7083 1—3) 

Na żądanie Stowarzyszenia komercyalno 
kredytowego w Kozowie, odbędzie się dnia 
22. września 1902 o godz. 10 przed południem 
w sądzie viżej wymienionym w biurze Nr. 
4, licyiacya realności whi. 2388 księgi gr. 
gm. Zabie objętej, Chaima Spotheima wiasnej, 
składającej się % parceli bud. 1171 z pobu- 
dowaną na niej chatą huculską i pare. gr. 
6992 (pastwisko), 6944) (ogród), 6995 (łąka), 
6997 (rela), 7004 (łąka), 7005 (las), 7006 
(pastwisko), 7036/7 (pastwisko) 7034 (las) 
i 7035 (łąka) wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 12.017 koron 76 
halerzy. 

Najniższa cena wynosi 8016 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki liecylacyjne które się równocze- 
śnie ustala i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w cebec których niniejsza 
licytacys byłaby niedopuszczałną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej pieruchomeści nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
cbeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zaw:adamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pałnostoemika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żabie, dnia 1. sierpnia 1902. 


L. cz. E. 315/02 (4) (1043 1—3) 

Dnia 25. września 1902 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
6 tutejszego Sądu, licytacya 1/3 części real- 
ności lwh. 66 gminy Mogielnica z przynale- 
żytościami. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 63 kor. 33 hal., przynależno- 
gej zaś na 10 kor. 

Najniższa cena wynosi 62 kor. 22 hal, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 7, 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgio- 
sić do sądu najpóźniej przy wyzoaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej reszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytścyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedymie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie Sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Budzanów, dnia 25. czerwca 1902. 


L. cz. E. 1450/2 (3) (7075 1—3) 
Na żądanie Bukowińskiego Towarzystwa 
banzowigo dla handlu i przemysłu w Ozer- 
nioweach, zastąpionego przez adwokata Dia 
A. Horbaczewskiego, odbędzie się dnia 1. 
października 1902 o godz 10 przed poľu- 
dniem w sądzie n żej wymienionym, w b:urze 
Nr. VII. licytacya realności lwh. 5U3 ks. 
gr. gm. kat. Ozertków z Wygnanką objętego. 
Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest 0.enioną na 24.000 kor. i 
Najniższa cona wynosi 12.000 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t.d.) może każdy, mający chęć kupna przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w Sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. VIII. 


„Gazeta [iwowska* Nr. 195 z dnia 26. sierpnia 1902. 


7 


| Takie prawa, w obee których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszezalną należy zeto- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, iuaczej roszczenia tego 
sodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już zs skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dle których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadasiiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełaomocuika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 

Czortków, dnia 28. lipca 1902. 

Nr 1012 (7102 i—3) 
| OBWIESZCZENIE. 

Dnia 17. września 1902 o godz. 11 
rano odbędzie się publiczna licytacya zapo- 
mocą pisemnych ofert celem zabezpieczenia 
dostawy ua rok 1903 a mianawicie : 

160 sztuk Ż em. grubych 26—30 em. 
szerokich 6 0 m dł. jodłowych desek, 

1000 sztuk 2*/⁄ em. grubych 30 
szerokich 60 m. dł. jodłowych desek, 

700 sztuk 4 cm.ygrubych 30 em. 
rokich 6'0 m. dł. jodłowych desek, 

200 sztuk 5 em. grubych 80 em. 
rokich 6.0 m. dł. jodłowych desek, 

100 sztuk 8 cm. grubych 30 em. 
rokich 6.0 m. dł. jodłowych desek, 

50 sztuk 8 em. grubych 80 em. 
rokich 6.0 m. dł. sosnowych desek, 

500 sztuk 4 em. grubych 7“ em. 
rokieh 6:0 m. dł. łat rzuiętych, 

100 sztuk 4 m. długich drabin 6/8 
cin. grubych z dębowymi 2'/ą em. sSzcze- 
blami, 

20 sztuk 6 m. długich drabin 6/8 
cm. grubych z dębowymi 2'/ em. szcze- 
blami, 

50 sztuk niecek 14; cm. głębokich 
26 em. szerokich 60 em. dłagich, 

600 sztuk stempli 170 m długich, 

1400 sztuk toporzysk bukowych 0.8 m. 
długich, 

150 sztuk ślizów jodłowych 6.0 m. 
dług, 111 cm. grubych, - 

100 sztuk szezebli dębowych do dra- 
bin 50 em. dług. 29/4 em. grubych, 
sztuk łopat busowych kutych, 
sztuk łopat bukowych bosych, 
sztuk taczek kutych, 
sztuk kółek do taczek, 
sztuk grabi, 
sztuk wideł do gnoju, 
sztuk opałek, 
sztuk pudełek na proch, 
sztuk fasek na farbę, 
sztuk cebrzyków, 
sztuk konewek, 

30 sztnk skopcy (czerpaków na wodę), 

4) sztuk koszyków na węgle. 

Oferiy należycie sporządzone, opieczęto- 
wane, własnoręcznie podpisane, zaopatrzone 
w poręczue 890 kor. z podaniem ceny za 
każdy materyał osobno cyframi i literami 
wypisanej, oraz poświadczenie, że warunki 
iicytacyjne są oferentowi znsne i taxowym 
się poddaję, mają być wniesione do rąk Na 
ezelnika e. k. Zarządu salinarnego najdalej 
do godz. 11 rano wyż wymienionego dnia. 
O:warcie ofert nastąpi tego samego dnia o 
godzinie kwadrans na dwunastą, zaś później 
wniesione oferty nie będą uwzględnione. 

Warunki licytacyjne, które oferemt przed 
wniesieniem oferty podpisać winien są; do 
przejrzenia w godzinach urzędowych w biu- 
rze c. k. Zarządu salinarnego. 

O. k. Zarząd salinarny. 

Bochnia, dnia 21. sierpnia 1902. 
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L. cz. E. 495/2 (4) (7080) 

Na żądanie Lejzora Glatta, kupca w 
Strzyżowie i e. k. Prokuratoryi Skarbu we 
Lwowie imieniem funduszu ubogich gm. Gro- 
dzisko, odbędzie się dnia 25. września 1902 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 12, licytacys 1/16 
części realności lwh. 108 ks. gr. gm Gro- 
dz sko objętej wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z 5 ćwierci żyta, 1/2 kor:a psze- 
ni-y, 8/4 korea jęczmienia, 1/4 korca owsa i 
3,, korea ziemniaków. 

„6/12 części nieruchomości, wystawione 
na licyracyę są oc nione na 93% kor, 90 hal., 
przynależności zaś na FG kor. 

* Najniższa cena wynosi 677 kor. 26 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku 

__ Waruaki licytacyjne przez wierzyciela 
poęićrającego egzekucyę Lejzora Glatia prze- 
dłożone, które jako zgodne z przepisami usta- 
wy obeenie się zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający enęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya bytaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

|. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie jaż istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie- 
ruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Strzyżów, dnia 8. sierpnia 1902. 


L. cz. E, 495/2 (8) (7082) 
. Na żądanie Markusa Katza odbędzie się 
dnia 24. września 1902 o godz. 10 rauo w 
tut. sądzie licytacya 1/5 części realności lwh. 
28 gm. Rokietnica wraz z przynależnościami 
składającemi się z chaty, stodoły i stajenki. 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 1010 kor. 40 hal., przyna- 
leżności zaś na 96 kor. 

_ Najniższa cena wynosi 737 kor. 60 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Bad powiatowy, Oddział II. 
Pruchnik, dnia 21. sierpnia 1902. 


L. cz. E. 381/2 (6) (7044) 

Dnia 25. września 1902 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4, odbędzie się licytacya real- 
pości whl. 291 gm. Waręż wieś na warun- 
kach przedłożonych niniejszem zatwierdzonych. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 485 kor. 

Najniższa cena wynosi 328 kor. 38 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutka. 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta może każdy, mający chęć kupna, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo- 
głyky być już ze skuikiem podnoszone. 
` Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszyeb wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sydo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bełz, dnia 1. sierpnia 1902. 


L. ez. E, 190/2 (5) (1187) 
| Na żądanie Maryi Monczuk, odbędzie 
się dnia 1. września 1902 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1V. w Kulikowie, licytacya całej 
realności whl. 56 ks. gr. gm. Nowesioło i 
połowy realności whl. 381 księgi gr. gminy 
Nowesioło. 

: Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacji są ocenione a to cały whi. 56 na 
1400 kor., zaś połowa whl. 381 na 540 kor. 

Najniższa cena wynosi co do połowy 
whl, 361 -- 320 kor. 32 hal., zaś co do 
whl. 56 — 988 kor. 32 hal., poniżej tej 
ceny swrzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem Zatwierdza i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić. do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do Ssainej nieruchomości nie mo- 
glsyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obacnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamie3zkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kulików, dnia 10. lipea 1902. 


L. cz. E. 889/2 (6) (7073) 
Dnia 26. września 1902 o godz. 9 rano, 
odbędzie się lieytacya realności lwh. 39 gm. 


Krzeczów, w obszarze przeszło 4 morgi, z do-| L. cz. Pr. 285/2 


mem mieszkalnym i studnią. 
Ocenienie: 3704 kor. 
Najniższa cena: 2469 kor. 38 hal. 
Warunki i akta do przejrzenia. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bochnia, dnia 1. sierpnia 1902. 


Upadłości. 


L. cz. S. 122 (11) (7090) 
W konkursie firmy „Perkuu* Spółka 
komandytowa Ferd. Pietzseha fabryka maszyn 
we Lwowie ns wniosek wierzycieli, jawiących 
się na audyencyi wyborczej zatwierdzono Za- 
wiadowcą masy p. adw. dr. Zygmunta Skow- 
reńskiego we Lwowie, zastępcą zaś jego — 
ustanowiono — p. adw. dr. Stanisława Do- 
bisekiego we Lwowie. , 
nw 5a; cywilny, 


nia 1902. 


L. cz. S. 5/00 (111) (3103) 
Uchwałą tego sądu z dnia 7. maja 1900 
l. cz. S. 5/00 (1) otworzony konkurs do ma- 
jatku Franciszka Madeja, piekarza I właści- 
ciela realncści w Krakowie, zarazem właści 
ciela piekarni w Bochni pod zarejestrowaną 
firma „Franciszek Madeji Maryi Madejong, 
współwłaścicieli realności w Krakowie uznaje 
po myśli $. 189 ord. konk. za ukończony. 
0. k. Sąd krajowy, Cddział VI. 
Kraków, dnia 29. jipea 1902. 


Konkursa. 


(7035 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Na mocy Rozporządzenia e. k. Rady 
szkolnej krajowej z dnia 5. sierpnia 1902, 
l. 15229 ogłasza podpisana Dyrekcya konkurs 
na posadę asystenta, technologii chemicznej 
od i. paździerzika b. r. 

Z posadą tą łączy się remuneracya 1200 
kor. rocznie. 

Podania wystosowane do e. k. Rudy 
szkolnej krajowej przestać należy na rę 
i zaopatrzyć w curriculum vitae, dalej wous- 
wody zawodowego uzdoinienia, jak klemniej 
w dowód dokładnej znajomości języka polskiego. 

Kandydaci o studysch akadamiekish 
mają pierwszeństwo. 

Termin kcnkursu upływa z dniem 15. 
września 1902. 

Z Dyrekcyi e. k. państwowej szkoły 

przemysłowej. 

Kraków, dnia 20. sierpnia 1902. 


L. 414 


(/124 1—3) 
KONKURS. 
Sąd Wojniłów przyjmie nalychmiast 
dyetaryusza do końca grudnia 1902. 
Wynagrodzenie Ż kor. dziennie. 
Obznzjomieni w sprawach hipotecznych 
mają pierwszeństwo. 


L. 58.770/902. (7087) 
Ogłoszenie konkursu. 

W obrębie c. k. galicyjskiej krajowej 
Dyrekcyi skarbu jest do obsadzenia jedna 
posada służbowa dla utrzymywania ewideneyi 
katastru podatku gruntowego ze stanowiskiem 
służbowem w Limanowy, względnie jedna po- 
sada geometry ewidencyjnego II. klasy i kii- 
ka posad elewów ewidencyjnych. ) 

Starsi geometrzy ewidencyjai, tudzież 
geometrzy ewidencyjni I. i IL. klasy, którzy 
życzą sobie przeniesienia w .ównym chara- 
kterze służbowym do Limanowy, jakoteż 
kandydaci o posadę geometry ewidencyjnego 
II. względnie o posadę elewów ewidencyjnych 
mają swoje należycie udokumentowane poda- 
nia w terminie trzytygodniowym wnieść do 
krajowej Dyrekcyi skarbu. | 

Kandydaci, kiórzy me pozesiają w siu- 
zbie utrzymywania ewidencyi katastru poda- 
tku gruntowego, mają oprócz ogólnych wa- 
runków przepisanych dia slużby państwowej 
i fizycza-go uzdolsienia do służby polowej, 
znajomości języków, jak nie mniej datyczaso- 
wej służby wzylędsie atrudnienia, wykazać 
się świad:Ctwem z ukojczenia z dobrym po- 
stępem studyów z matematyki, geomestryi 
wykreśinej i geodezyi 

Kanaydaci 0 posadę elewa ewi .encyj- 
nego mają oprócz tego przedłużyć rewers su- 
stentacyjny. 

Elewi ewidencyjni traktowani są przy 
podróżach i przesiedleniach jako urzędnicy 
ewidencyjni XI. klasy rangi w myśl artykułu 
JIL ust. z dnia 23. maja 1633 (Dz. p. p. 
Nr. 84). 

Ć. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 

Lwów, dnia 15. sierpnia 1902. 


t 


| Wyroki prasowe. 


(1091) 
OGŁOSZENIE. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy S$. 489 i 498 
p. k.i $. 87 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 34 czasopisma: „Mo- 
nitor* z dnia 17. sierpnia 1902 pod napisem: 
1) „Strejk generalny“ w ustępach od słów: 
„że po bohatersku* do „i aresztowań“ i od 
słów „Administracya rządową“ do „obrzydli- 
wości*, 2) „Ozy to uniwersalny środek?* w 
ustępach od słów „U uss niesiety* do „kry- 
oinał* od słów „Tradycya mówi“ do „w nie- 
skończoność* od słów „a rząd leczył“ do 
„Sam rząd“ od słów „Zatrano się“ do „kil- 
komiesiętzne* od słów „Sądy miast“ do „doj- 
rzeć winy* i ed słów „Prowadzenu: sprawy“ do 
końca, 3) „Z tajników urzędu góraiczego w 
Drohobyczu“ w ustępach od słów „meżemy 
z zimną krwią“ do „zajął rząd górniczy* od 
słów „Górników przychodzących" do „za 
drzwi* od słów „W zaciekłości* do „konsty- 
tucyę* i od słów „A więc urząd“ do końca, 
4) „Do P. T. pp. sdwokatów* w ustępach 
od slów „Na uspokojenie“ do „strejkujących* 
i od słów „Weźcie icb“ do „utopić*, 5) 
„Szlendryan galicyjski* w ustępach od słów 
„Gtospedarka dotychczasowa” do „opisom“ od 
słów „Konst.tujemy już“ do „gospodarki“ 
i od słów „O szlendryanie* do końca i 6) 
„Kto szerzył postrach i t-roryzewał* w ustę- 
pie cd słów „sąd złoczowski* do „posirachu*, 
zawiera zuamiona występku z $. 500 i 80ż 
u. k. i art. IV. ust. z 17. grudnia 1862 Nr. 
8 Dz. u. p. ex 1668, a zatem usprawiedliwio : 
ną jest zurządzona przez e. k. Prokuratora 
rządowego konfiskata tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, a 
zabrany naklad ma być zniszczony. 


Lwów, dnia 20. sierpnia 1902. 


L. cz. Pr. 283/2 
OGŁOSZENIE. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Gąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy .Ś$. 489 i 498 
p. k. i $. 57 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 11 czasopisma: „Głos 
Przemyski“ z dnia 16. sierpnia 1902 psd na- 
pisem: „Ostatnie strzały“ w ustępie od słów: 
„Władze wamikich odcieni“ do „zapach tru- 
piarni morainej* zawiera znamiona występku 
z $. 800 u. k. i Art. TV. ust z 17/12 1862 
Nr. 6 ¿x 1868 a zatem usprawiedliwieną jest 
zarządzena przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dal-ze rozpowszechnienie tego artykułu, a za- 
brany nakład ma być zniszczony. 


Lwów, dnia 20. sierpnia 19 2. 


L. cz. Pr. 282/2 
OGŁOSZENIE. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$, 459 i 498 
p. k i $ 87 vst. pras, że treść artykułu 
umieszczotego w Nr. 28 czasopisma: „Prawda 
i Prawo“ z dnia 15. sierpnia 1902 pod napi- 
„Dawniej a dziś“ w ustępie od początku do 
„mależeia do wszystkich* zawiera znamiona 
występku 2 $$. 805 u. k, a zatem uspra- 
wiedliwioną jest zarządzona przez e, k. Pro 
kuratora rząd:wego konfiskata tego czaso- 
pisma. 

W skutek tej uchwały wz: ronione jest 
dalsze rozpowszechnieni> tego artykułu a za- 
brany nakiad ma hyć zniszezony. 


Lwów, dria 19. sierpnia 1902. 


(7092) 


(7098) 


Kuratele. 


L. ez. L. I. 16/1 ©) CONES =S] 
i Wojciech 1 Józef Kubiś Z Piątkowy 
nznani umysłowo piedołężni. 
Kuratoremi Józef Gajewski % Piątkowy. 
C, k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Sącz, dnia 8. stycznia 19 :3, 


L cz DTR 2) (2 8-3 
Marya Janoczko z Nawojowy uznana 
została umysłowo niedolężną. Kuratorem Jó- 
zef Cempa w BNawojowy. 
O k. Sąd powiatowy, O 'dział I. 
Nowy Sącz, dnia 20. lutego 1902. 


L. ez. L. I. 82!1 (4) (2018 3—3) 
Urszula Krawczykówna z Białowody 
uznaną zostła umysłowe niedołężną. Kurato- 
rem Józ*f Uzup w Białowzdzie. 
©. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Sącz, dnia 7. kwietnia 1902. 


i 
i 
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L. cz. P. 257/2 (3) (1014 3—3) į 
Maciej Wapiennik rolnik z Krzyża mar- í 
notraweą uznany 8 kuratorem jego Piotr 
Szponder ustanowiony. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 21. czerwca 1901. 


L. cz. P. 224/2 (3) (7022 3—3) 
Semen Jakowiszak uznany umysłowo 
chorym, kuratorem jego ustanowiono Oanfre- 
go Typusiaka z Pasieczny. 
Ü. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Nadwórna, dnia 22. lipca 1902. 


L cz. P. 1060/2 (8) (1026 3—3) 
Nad umysłowo chorą Maryą Knysz z 
Nowosielicy zawiesza się kuratelę, kuratorem 
jej ustanowiono Pantelę Knysza Stefana z 
Nowosieliey. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, daia 20. czerwca 1902, 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez, T. 42/2 (2) (7081 3 - 3) 

©. k. Sąd krajowy cywilny Oddz. VII. 
we Lwowie wdr-ża na prośbę Anny Kuczmy 
postępowanie aeoriyzacyjne eo do książeczki 
wkładkowej galicyjskiej Kasy Oszczędności 
Nr. 63.444 na nazwisko Hanka Kuóćma i na 
kwotę K. 100 opiewającej I wzywa każdego 
posiadacza rzeczonej książeczki aby w prze- 
ciągu 6 miesięcy licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“ książeczkę 
powyższą tut. Sądowi przedłożył i prawa swe 
do miej wykazał ile, że po bezskutecznym 
upływie wyznaczożego czasokresu na ponowne 
żądanie petentki książeczkę wyżej wymienioną 
za umożoną i nieważną się uzna. 

Lwów, dnia 14. sierpnia 1902. 


L. cz. IV. 481/96 (15) (2015 5—3) 
O. k. Sąd powiatowy w Brzozowie wzy- 
wa, wskutek wniosku Obaima OCimeta kurato- 
ra masy spadkowej Jakóba Seheinbacha, 
wszystkich wierzycieli spadku pozostałego po 
Jakóbie. Sch:inbachu zmarłym w Jasienicy 
dnia 10. lipca 1890 bez pozostawienia rozpo- 
rządzenia ostatniej wali, ażeby zgłosili na 
zudyencyi dnia 9. października 1902 o godz. 
9 przed południem w biurze Nr 18 swoje 
wierzyteln:ści do tego spadku wykazując ich 
należność, albo wnieśli do tego czasu pise- 
mne zgłoszenia wykażują* należność pre- 
tensyi 
Zaniedbania zgłoszenie pociągnie za sobą 
ten skutek, iż opieszali wierzyciele nie będą 
mogli domagać się zaspokojenia ze spadku o 
ile nie przysługuje ieh pretensyom prawo 
zastawu, jeżeli spadek wskutek wypłat zgło- 
szonych wierzytelności zostanie wyczerpa- 
nym. 1 
Brzozów, dnia 81. lipca 1902. 


L. cz. T. V. 6/2 (2) (7009 3—3) 

0. k. Sad obwodowy w Tarnopolu ogla- 
sza, że na wniosek Pauliny l-o Szpak, 2-0 
Biłyk wdrożonem zostało postępowanie celem 
uznania Iwana Babijczuka za zmarłego. 

Kuratorem Jego ustanowiony został dr 
Doeiłowiecz adw w Tarnopolu. 

Iwan Babijczuk, syn Wasyla i Maryi, 
urodzony w ićudryńeach" roku 1823 trudniąc 
się przemytnietwem wydalił się po raz osta- 
tm z tejże wsi w okolicy Kamieńca Podol- 
skiego około roku 16632 i stamtąd więcej nie 
powrócił. À 

W kilka miesięcy później miał on wpra- 
wdzie donieść żonie swojej, że został wysłany 
na Sybir, od tego czasu jednak wszelki siad 
o nim zagisął, 

, Wzywa się tedy wszystkich, kt órzyby 
o jego życiu | miejsen zamieszkania mieli 
wiadomość, aby o tem kuratora lub sąd tu- 
tejszy zawiadonwli. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, duis 10. maja 1902. 


L. cz. T. V. 1/2 ©) (7008 3—3) 

Wzywa się każdneo, ktoby o Prokopie 
Łoszak Synie Bazylego i Justyny Łoszaków. 
włościnn z Sorocka, który około roku 1560 
lyh 18 8 licząc lat 1% wieś rodzinną opuścił, 
nsstępnie w Złoczowie i Borszczowie przeby- 
wał. a o którym od lat co najmniej 30 
wszelki ślad zaginąłj — jaką wiadomość 
miał, — aby © tem tntejszemu sądowi lub 
(rż kuratorowi nieobecnego drowi Osillikowi, 
adw. w Tarnopolu doniósł. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 10. maja 1902. 


L. cz. T. 54/2 (1) (1086 3—3) 

C. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VI. 
w Krakowie, wdrażając postępowanie amorty- 
zacyjne wzywa każdego, ktoby w posiada- 
niu wystawionej przez Dytekcyę Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie dnia 7. 
września 1888 na imię i nazwisko Teodora 
Zajdzikowskiego opatrzonej Nr. 19241, opie- 
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wającej na kapitał zabiezpieczony 1000 złr. 
w. a, płatny okazicielowi policy po śmierci 
zabezpieczonego, rzekomo zaginionej, znajdy- 
wał się, aby w przeciągu 1 roku, 6 tygodni 
i 3 dni od dnia ost tniego ogłoszenia w „Ga- 
zacie Lwowskie* licząc, policę tę sądowi 
przedłożył gdyż w razie przeciwnym po bez- 
skutecznym upływie powyższego terminu, po- 
lica ta na ponowne żądanie stron interesowa- 
nych za umorzoną i nieistniejącą uważaną 
zostanie, 
Kraków, dnia 30. lipca 1902. 


L. cz. T. 18/2 (1) (7039 2—3) 

Gdy z przeprowadzonych dochodzeń się 
okazuje, że Maksym Pobueki urodzony w 
Moszkowcach dnia 24. sierpnia 1856 z ojca 
Michała i Maryi ur. Kuryk, w roku 1865 
opuścił miejsce urodzenia i wydalił się nie- 
wiadomo dokąd i od tego czasu o sobie zna- 
ka życia nie dał, wdraża się na wniosek 
tegoż siostry Paraszki Jacków postępowanie 
celem uznania go za zmarłego i wzywa się 
edyktem każdego, ktoby o nim miał wiado- 
mość, ażeby w ciągu 1 roku, od ostatniego 
ogłoszenia o tem doniósł sądowi lub ustano- 
wionemu kuratorowi adw. dr. Michałowi Di- 
schler w Wojniłowie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 17. lipca 1902. 


W, cz. Ro II y2) (7037 2—3) 

0. k. Bąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. w Jaśle na prośbę Schulima Wag- 
schala kupca w Dukli wzywa obecnego po- 
siadacza zagubionego wekslu zaopatrzonego 
podpisami Abrabama Schónberga jako wy- 
stawcy, zaś Eliasza Pintera, jako przyjemey, 
na kwotę 120 złr., płatną w dniu 48. listo- 
pada 1599 opiewającego, a w Dukli dnia 25. 
sierpnia 1899 wystawionego, . przekazanego 
na Eliasza Piatera w Bukowsku, domieylo- 
wanego zaś u Schulima Wagschala w Dakli, 
aby w przeciągu: dni 45 od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu weksel ten sądowi prżedło- 
żył, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
terminu na ponowny wniosek Schuliima Wag- 
schala — tenże weksel za umorzony uzna- 
nym będzie, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Jasło, dnia 16. sierpnia 1902. 


L. cz. TV. 346/96 (12) (7051 1—3) 

Gdy w sprawie spadkowej po bł. p. 
Dawidzie Spacinerze Majera dziędziee nie są 
wiadomi, wzywa się wszystkich, którzyby z 
jkiegokoiwiek tytułn rościli sobie prawa do 
do spadku, ab» donieśli w przeciągu roku, 
licząc od daty tego edykiu o swych prawach 
sądowi, --- wykazali tytuł prawny dziedzicze- 
nia i złożyli oświadczenie do spadku, gdyż 
po bezskutecznym upływie zakreślonego cza- 
sokresu zostanie przewód spadkowy przepro- 
wadzeny tylko z tymi i tym przyznany, któ- 
rzy wykażą tytuł dziedziczenia, oraz wniosą 
oświadezenia i im też zostania przyznanym 
w miarę wykazania praw spadek, dla którego 
ustanawia się kuratorem Josla Reicha z Pe- 
ezeniżyna. 

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczenia do spadku w ustano- 
wionym  czasokresie, przypsdnie  nieobjąta 
część dziedzictwa, względnie całe dziedzietwo 
c. k. Skarbowi państwa, jako spadek bezdzie- 
dziczny. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Peczeniżyn, dnia 18. lipca 1902. 


L. ez. ©. II. 158/2 (1) (7047) 
Przeciw nie beenej Karolinie Kopaezo- 
wej przedtem w Podleszanach, wniosła Anna 
Krzysztofikowa pozew o 320 kor. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa- 
nej kurator pan dr. Szymon Berman, adw. 
w Mieleu będzie ją zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie u- 
stanowi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
i Mielec, dnia 31. lipca 1902. 


L. ez. O. HI. 175/2 (2) (7115) 

Przeciw Ra:heli Wachs zam Feuerstein 
której miejsca pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do c. k. sądu powi-towego w ku- 
baczowie przez Eliasza Frankia kupa w Lu- 
baczewie pozew o 200 koron zpn. 

Na podstawie pozwu wyznacząno audyęn 
cyę do ustnej rozprawy na dzień 27. sierpnia 
1902 godzina 8 rano Biuro Nr. 123 (dom 
Walzera). 

Celem strzeż<nia praw Racheli Wachs 
zam. Feuerstsin ustanawia się Pana Józefa 
Howarke adwokata emer. Radcę Sądu krajo- 
wego w Lubaczowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ją 
w rzeczonej spr wie ną jej koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Lubaczów, dnia 15. sierpnia 1902. 
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L. ez. C. 143/2 (2) (7123) 

Przeciw Tekli Fuczek w Przeciszowie 
której miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do e. k. sądu powiatowego w Za- 
torze przez Joannę Kobylańską pozew o znie- 
sienie współwłasności realności l. k. 53 lwb. 
61! w Przeciszowie. 


Celem strzeżenia praw Tekli Fuczek 
u-tarawis się Pana Franciszka Sanoka w 
Przeciszow.e kuratorem. 

Tenże kuratoł zastępywać będzie Teklę 
Fuczek w rzeczonej sprawie na koszt i nie 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
Zator, dnia 5. lipea 1902. 


encyę w tut. c. k. sądzie na dzień 28 sier- 
pnia 1902. 


L. 78.508. (7089) 


Ogłoszenie. 


Tegoroczne jesienne premiowanie koni odbędzie się w Galicyi wschodniej, a mia- 
nowicie: 


1. w Gródku . > A a 15. września 
2. „ Lubaczowie ; i : M 26. » 
8. n Oyu 5 : : , 4, à 
4, „ Worochcie ; : : : 6. A 
5. „ Skałacie : f H : 


W każdej z powyżej wymienionych miejscowosci bedą premiowane klacze w kraju 
chowane a to: 
1. klacze rozpłodowe ze Źrebiętami ; 
2. młode klacze; 
3. rebice. 
Jako nagrody państwowe będą rozdane : 
1. kategorya: 


a) jedna nagroda pieniężna w kwocie 70 K; 
b) jedna nagroda pieniężna w kwocie 40 K; 
e) jedna nagroda pieniężna w kwacie 30 K; 


d) cztery nagrody pieniężne w kwotach po 20 K. 


2. kategorya: 
a) jedna nagroda pieniężna w kwocie 40 K; 
b) jedna nagroda pieniężna w kwocie 30 K; 
e) dwie nagrody pieniężne w kwotach po 20 K. 
8. kategorya: 
a) jedna nagroda pieniężna w kwocie 50 K; 
b) jedna nagroda pieniężna w kwocie 40 K; 
e) cztery nagrody pieniężne w kwotach po 20 K. 


Nadto rozdane będą, w każdej z tych trzech kategoryi, srebrne medale państwowe za 


chów koni. 
Warunki: 


I. A) Klacze od piątego roku wyżej i bez ograniczenia co do maksymalnego wieku, 
jak długo są zdrowe, silne i dobrze odżywione muszą posiadać własności dobrych klaczy 
rozpłodowych i winne być przedstawione komisyi ze źrebiętami ssącemi lnb odlączonemi, 
które muszą być uznane za udatne; przytem należy udowodnić pochodzenie źrebięcia od 
a rządowego albo od prywatnego licencyonowanego lub od własnego ogiera właściciela 

laczy. 

U klaczy drobnych koni włościańskich w Nisku nie jest wymagany dowód pochodzenia 

B) Młode klacze, a to: trzechletnie niestunowione, czteroletnie stanowione albo niesta- 
nowione i pięcioletnie klacze stada krwi gorącej (des (rastiitsschlages), (w Nisku krwi dro- 
bnych koni) ostatnie jednak pod warunkiem, jeżeli będzie udowodnione, że w roku premio- 
wania zostały odstanowione przez ogiera rządowego, prywatnego lieencyotowanego lub też 
przez ogiera własnego; klacze te muszą być dobrze odżywione i starannie chowane i muszą 
rokować, że będą dobrem klaczami rozpłodowemi. 

C) Jednoroczne i dwuletnie źrebice muszą być przez własciciela dobrze odchowane ł 
rokować dalsze pomyślne rozwinięcie się i wykształcenie tak, że można się spodziewać, że 
kędą kiedyś dobremi klaczami rozpłodowemi. » 

D) Matki muszą być przed oźrebieniem się, młode klacze przynajmniej od reku, a je- 
dnoroczne i dwuletnie od czasu ich urodzenia wiasnością ubiegają:ego się o nagrodę. 

Młode klacze, które jako trzyletnie były w roku przeszłym premiowane me będą, 
w roku bieżącym premiowane, natomiast cztero i p:ęcioletnie klacze, premiowane w roku 
zeszłym. będą tylko w tym razie premiowane, jeżeli przedstawione zostaną już jako Klacze 
rozpłodowe ze źrebiętami i jeżeli będą odpowiadać w zupełności warunkom oznaczonym 
w punkcie A). i 4 ; 

E) Każdy właściciel klaczy lub źrebicy premiowanej pieniężną nagrodą rządową, musi 
się zobowiązać przez podpisanie rewersu, że ją jeszcze zatrzyma przez cały rok we własnej 
hodowli i przedstawi ją, jeżeli będzie żyła, w roku następnym w miejscu premiowania. 

W razie niedotrzymania przyrzeczenia zawartego Ww rewersie, winien bez oporu zwrócić 
otrzymaną nagrodę pieniężną Zarządowi stadników rządowych w Drohowyżu. | l 

Przy premiowaniu klaczy rozpłodowych ze źrebiętaim ssącemi lub odstanowionemi, obo- 
wiązek nie sprzedawania premiowanego konia nie tyczy się lakż» Źrebięcia premiowanej 
klaczy, ponieważ nie źrebię lecz tylko klacz jest premiowaną. 

Gdyby przedstawienie premiowanej klaczy komisy! na miejscu premiowania połączone 
było ze względu na znaczną odległość lub z innego W*żlnego powodu Z wielkiemi trudno- 
Ściarmi, winien właściciel takiej klaczy przesłać e. k. Zarządowi stadników rządowych w Dro 
howyżu świadectwo wydane przez zwierzchność gminę a stwierdzające, %6 klacz ta po 
upływie roku od czasu premiowania znajduja się w Jego posiadaniu. f A. 

Osądzenie, czy według stanu rzeczy to świadectwo wystarcza, pozostawia się komi-yi 
premiującej. "e 

Oprócz dokumentów pochodzenia (kart stanowienia) klaczy i Źrebiąt przyprowadzonych 
do premiowania, należy także przynieść przepisane paszporty bydlęce. 

Do Niska prócz paszportu bydlęcego nie są potrzebne inne dowody pochodzenia. 

II. O. k. Ministerstwo rolnictwa reskryptem Z duia 10. sierpnia 1896 1. 15.452 przy- 
znało c. k. galicyjskiemu Towarzystwu gospodarskiemu we Lwowie i e. k. Towarzystwu rol- 
niczemu w Krakowie na przeciąg 6-ciu lat począwszy od roku 1897 snbwencyę w równej 
wysokości jak ją przyznał Sejm, t j. w kwocie łącznej 10.000 K na poparcie chowu kon 
włościańskich i koni rokoczych. 

Subwencys ta ma być użytą na subwencyonowanie prywatnych licencyonowa- 
nych ogierów, a to: według zatwierdzonych przez ¢. k. Ministerstwo rolnictwa warunków, 
uchwalonych przez komitet doradczy dla spraw chowu koni w porozumieniu z wymienionemi 
Towarzystwami. ! m 

W myśl tych warunków subwencyonowanie to ma Się odbyć na wiosnę i w jesieni 
w terminach i w miejscowościach, w których się odbywają doroczne rządowe premiowania 
koni. 
Obecnie przeto subweneyonowanie prywatnych ogierów Ji: eneyonowanych od- 
będzie się w Gródku, Lubaczowie, Stryju, Worscheie 1 kalacie w terminach wyżej podanych 

O subwencyę można się ubiegać tylko dla takich ogierów, które uzyskały licencyę do 
stanowienia cudzych klaczy od właściwej komisyi licencyjnej; subwencya może być pray- 
znaną z reguły tylko na przecąg trzech lat. z. ? | 

Subwencye mają być przyznane w kwotach pe 500 K i wypłacane w dwóch ratach 
a to na wiosnę 1 w jesieni. 

Wypłaty subwencyi mają dokonywać organa ©. k. Towarzystwa gospodarskiego we 
Lwowie, względnie e. k. Towarzystwa rolniczego w Krakowie w porozumieniu z komitetem 
doradczym dla spraw chowu koni. À 

Przy sposobności objazdów podejmowanych przez członków komitetu chowu koni, będą 
właściciele subwencyonowanych ogierów obowiązani na żądanie członków komitetu chowu 
koni przyprowadzać te ogiery do oglądnięcia na wskazanem im miejscu. 


Ze. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 20. sierpnia 1902. 
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L. 9895/pr. (7140 1—3) 
OBWIESZCZENIE. 

Na mocy $. 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie Turka, i wyzna- 
eza się dzień wyboru dla grupy gmin wiej- 
skich na 21. października, dla grupy gmm 
miejskich na 28. psździernika, dla grupy 
większych posiadlości na 25. października 
1902 r. 

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych ($. 12, 18, 14 ord. wyb. 


pow.). 

Wyborcom wydane będą karty legity- 
macyjne zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie Turka 
wybierają : j 

grupa większych posiadłości ośm (8) 
członków, "R 

grupa gmin miejskich, którą stanowi 
miasto Turka sześć (6) członków, 

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków. 

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa, 


Lwów, dnia 21. sierpnia 1902. 


L. 95871 (7698 1-—8) 
WEZWANIE. 
Do e. k. adjunkta urzędu podatkowago w 
Boryni Teodozego Kalinieza.. 

© k. galie. krajowa Dyrekeya skarbu, 
wzywa niniejszem w myśl Najwyższego po- 
stanowienia z dnia 24. czerwca 1835 ogło- 
szonego dekretem byłej kamery nadwornej z 
dnia 9. lipca 1835 L. 28289 (Zbiór norm. 
skarb z roku 1835 sir. 151) adjunkta urzę- 
du podatkowego w Boryni Teodozego Kalini- 


RYJA 


cza, który wydalił się dnia 22. czerwca 1902 
z miejsca służbowego, a zgłosiwszy się dnia 
16. lipca 1902 do służby, opuścił ponownie 
dnia 28. lipea 1902 miejsce służbowe samo- 
władnie, aby w przeciągu 14 dni licząc od 
dnia ogłoszesia niniejszego wezwania w czę- 
ści urzędowej Gazety Lwowskiej powrócił do 
swego miejsca służbowego i zgłosił się do 
służby w e. k. urzędzie podatkowym w Bo- 
ryni, gdyż w razie przeciwnym uważać się 
go będzie, jak gdyby wystąpił ze służby rzą- 
dowej i wykreśli się go ze stanu osobowego 
urzędników, względnie adjunktów podatko- 
wych. 
Lwów, dnia 21. sierpnia 1902. 


L. cz. O. II. 218% (1) (7077) 
Przeciw Jakóbowi Kowalowi z Wiśnio- 
wy, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Dobczycach przez Marcina Kowala z Po- 
znachowie dolnych pozew o 252 kor. 

_ Na i AR pozwu z dnia 26' lipca 
1903 ©. II. 218/1 (1) wyznaczoną została 
audyencya do ustnej rozprawy na dzień 12. 
września 1902 o godz. 9 rano w biurze Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw Jakóba Kowala, 
ustanawia się p Błażeja Frejka w Pozna- 
chowicach dolnych kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ja- 
kóba Kowala w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Dobczyce, dnia 5. sierpnia 1902. 


prywatne. 


HC .ZR KAI RİCA. 


Sanatoryum Dra J. Kołączkowskiego 


na sezon letni od maja do końca września otwarte. 


Środki lecznicze: Picie wód mineralnych, kąpiele hydropatyczne, żelaziste i rzeczne, żywienie 
dyetyczne, inhalacya, elektryzacya, mięsienie itp. Ceny bardzo przystępne, kuchnia wykwintna. 
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we Lwowie: 


Kwartalnie 6 kor. 80 hal. 
Półrocznie . [3 kor. 60 hal. 
Rocznie . 27 kor. 20 hal. 


simy nadsyłać razem z prenumeratą. 


i opaitowania. 


w oprawie, 


KAAZAAAAAA AAAA AAC AŁ AA AR 


Do naszych czytelników! 


12 tomów DZIEŁ SIENKIEWICZA 


(tom miesiecznie) 
które w ctągu 1902 roku zawierać będą oprócz powieści: 
„Na Olimpie“, „Na jasnym brzegu“, „Żórawie”, „Sen*, 
„Muszę wypocząć, także 


ozdobione ilustracyami Antoniego Piotrowskiego 
otrzymuje bez żadnej deplaty każdy prenumerator 


„LEGODWIKA GLUSTEOWANEGO. 


Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu wyłąsznie dla prenumeratorów Tygodnika I obejmą 
całą twórczość tego autora, stanowiąc kompletną wspaniałą cenną bibliotekę Sienklewiczowską. 
Prócz tego otrzymają bezpłatnie wszyscy prenumeraiorowie nadzwyczajne premium, obraz artysty 
Alehimowieza „Nad grobem Robaka“, odbity kolorami na grubym welinie. 
Wydajemy także, znakomite nie znane u nas dzieło historyczne Kraszewskiego „Polska w czasie 
trzech rozbiorów“, około 140 arkuszy druku, illustrowane, które nabywać mogą prenumerato- 
rowie Tygodnika za dopłatą 18 kor. bez oprawy, 25 kor. 50 hal. w oprawie. Tom I. wyjdzie 
w mareu, całość w ciągu 1902 r. 


Niezależnie od tego rozszerza Tygodnik działy: beletrystyczny, historyczny, społeczno - infor- 
macyjny z rubryką odkryć i wynalazków, artykuły wstępne, krytyki literacko - artystyczne 
z rubryką o sztuce stosowanej i t. d. 


Prenumeratę przyjmuje: 


Główna ekspetycya TYGODNIKA [LLUSTROWANEGO 


we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 
praz wszystkia Księgarnie i Kantory pism. 


Warunki prenumeraty „Tygodnika Ilustrowanego" razem z 12 tomami dzieł Henryka 
Sienkiewicza i dodatkiem powieściowym w arkuszach: 


Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien- 
kiewicza na okładce) dopłacają za tom tylko 40 hal., t.j. kwartalnie za 3 tomy | kor. 20 hal., 
półrocznie za 6 tomów 2 kor. 40 hal., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal.: należytość tę pro- 


Pierwsze 36 tomów Sienkiewicza. z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato- 
rowie za dopłatą 39 kor., w oprawie 53 kor. 40 kal. Ozdobne okładki do oprawiania pół- 
rocznych kompistów „Tygodnika* można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; bez przesyłki 


Komplet 36 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany po I2 tomów, 
za madesłaniem w 3 ratach po [3 kor. za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal, za tomy 


Zarząd. 


ORITKITTKKTTTY 


Ei 


MIECZEM 


w (Galicyi i na Bukowinie 
z przesyłką pocztową: 


Kwartalnie 7 kor. 20 hal. 
Półrocznie . 14 kor. 40 hal 
Rocznie . .28 kor. 80 hal. 


TRYTYRKYRYYTWYWYRTYWYWTYWYYTYUKYKYWYTWYTTYWTRYTYTTY 


Numery okazowe i prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika" 
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 


TRYRTYTYTYTETYRFERYTYRPPTYTTTT 


' 


ów, Fańska 5, wpisy rozpoczynają się 
. , - 1. września 1902. ca | 


NE Otwarto 
w Pasażu Mikolascha 
sd. wiicy Jzrętej 
Najnowszy francuski 


Chromo-Fotoskop 


= Świał i życie w barwnych 
== obrazach plastycznych. == 
Widoki natury == podróże = Stolice świa- 
ta == Wyprawy naukowe == Wypaśki histo- 
ryczne == Obrazy z postępu cywilizacyi = 
Sztuka i nauka == iłð. itó. 
= Zmiana obrazów co tygodnia = 
00 17-go sierpnia 
południowa Szwajcarya - - - 
Wstep 10 et. 
Diwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór. 
GO GEKKO 
Drobne ogloszenia 
od wyrazu petitom ś kalerzy, tłustym 


patitem & halerzy. 


I PRA CKP TKA. 


ecoms et cours de français Dame |5 


de Paris, Podlexskiego 6. 


oi a cónióki 


ype serc litościwych udaje się matka z 5-em 
dzieci pozostająca w opłakanym położeniu. — 
Mulikowa, Łyczakowska 48. 


MA I E PORĘ CŁA CORE OEI O 


Moltaniej karty wizytowe, zaproszenia slubne 
wykonuje w grawurze litografia staurspigiań- 
ska l. 9, wizytówki już od 1 zł. i wyżej. 


Panowie studenci szkół średnich znajdą dobre 
umieszczenie przy ulicy Dominikańskiej 1. 7, 


numer drzwi 10. |= 


OU miód deserawy kuracyjny, własna | 
pasieka, 5 klgr. 6 kor. 60 hal. franko. Odbiorcy 
bardzo zadowoleni. Korzeniewicz, em. naucz. Iwan- 
czany pl. 


as 


W Zakładzie naukowym 


p. Maryi Bielskiej 


Sklad płócien Korczy tskicia | 
Lwów, Halicka 16, poleca w Wici- 
ktm wyborze gotowa bielizuę 
damską, męską i dziecinsą oraz | 
kołdry na wełuianej wacie i ma- 
terace wlosienne. 


W najlepszym gatunku 


Rengloty 3 koron — hal. 
Śliwki olbrzymie 
Grusze deserowe 
Jabłka deserowe 2 koron 80 hal. 


za zaliczką w koszykach '5-kil. wysyła opłacone 


L. Prinz w Zaleszczykach. 


3 koron — hal. 
8 koron — hal. 


Meble gięte. 


Bracia Tercyarze św. Franciszką posłu- 

gujący ubogim, Lwów, ulica Kiepa- 

rowska 15 — wózek zabiera meble do 

naprawy i rozwozi naprawione i nowo 
zazypiona 


Losy na spłaty missięczne 
z prawem do wygranych po złożeniu pierwszej 
raty Dom bankowy 


MBohatym i Ulam 


| 
we Lwowie, ul. Syksiusxa 8. 
Kupno i sprzedaż wszelkich efektów i monet, wy- 
płata kuponów. Bezpłatne informacye bankowe i re- 
wizya losów. 
Zlecenia z prowincyi uskutecznia się odwrotną 
pocztą nie licząc żadnej prowizzi. 


ALARA RAI CKN ZE IW POBYCIE PTO ETA OKA CO OT IE WZA ANG TE AZP 


miesięcznik muzyczne-nutowy 


poświęcony nowościoia muzycznym swojskich i zagranicznych Sokołowskiego biuro dzienników we Lwowie Pasaż Hausmana 9. 
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Losy na spłaty miesięczne 
z prawem do wygranych po złożeniu pierwszej raty 
poleca dom bankowy 
LL 5 Ę' NE") 
Schiitz i Chajes 
we Lwowie, pl. Maryackl 4. 
Kupno i sprzedaż efektów, losów i monet. 
Wypłata kuponów. Bezpłatna rewizya losów i efektów. 
Kalendarzyk wysyła się hazpłatnia. 


za | 


Sprzedajemy następujące książki jzk 
długo zapas starczy po cenach zmscznie 
zmiżenych, 

Laskowski, Zużyty, kartki z życia, dawniej 
kor., cena 1 kor. 

Junosza Klemens, Wmanczek, i inne nowele 
„i obrazki, dzwniej 3 kor., cena 1 kor. | 
Ariel, Ułudy, powieść współczesna, dawniej 
, 4 kor. cena 1 kor. A 
Miecznik, Qwanes Ohana, powieść, dawniej 

4 kor., cena 1 kor. 

Wszystkie powyższe książki razem, zamiast 
15 ker. wysłane zostaną za nadesłaniem 8 
kor. 50 hal. przekazem pocztowym. 


Ekspedycya Tygodnika Mód i Powieści, 
Lwów, Pasaż Hausmana. 


emmer 2 DANI 


EEPRZEPNY IŻ RRDAOZ HD 


Słabość męska 
skutki szczególniej tajnych grzechów młodości SĄ 
| oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, jak FE 
@ pewnie i trwale usunąć, poucza jedynie w li- $3 
S cznych wydaniach rozpowszechniona już książ- $$ 


$3 ka ilustrowana 
Š Dr. Relau'a 


(chrena własna 


3 Cena wydania polskiego zł. 1. — Cena wy- $A 
C dania niemieckiego zł. 2. $ 
S Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych 3 
$ cierpień, a za użyciem kuracyi w książca tej Hg 
kg zaleconej, zupełną swą siłę męską odzyska. gg 
© Za nadesłaniem franco należytości, otrzyma g£ 
A cię książkę w kopercie franco przez magazyn 8 
2 R F. Bierey w Lipsku. (Verlags - Magazin | 
6 Leipzig, Neumarkt 34, w Niemczech. 


pęt E 


C—O 


zawiera: 


Najdokładniejszy rozkład jazdy 
dla Galicyi i Bukowiny. 
Wszelkie połączenia z zagranicą 
i čo miejsce kąpielowych. 

Ceny biletów jazdy. 

Mapę sytuacyjną. 

Dział informacyjny etc. etc. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
biurach dzienników, trafikach. 
= Cena IZ ect. = 


„Le Figaro" 
„Gil Blas“ 
„Le Journal“ 


każdege dmia 
„Le Journal pour tous“ 
„Gil Bias illustré“ 
kaźżdege tygodnia 
do nabycia w biurze gazet i ogłoszeń 


St. Sokołowskiego 


we Śwowie, Pasaż jlausmana 9. 


abonament na wymienione pisma na każdy 
przeciąg czasu do każdej miejscowości. 


s kompozytorów 


Prospekta wysyła gratis i franco, Ekspedycya „MELOMANA* Lwów, Pasaż Hausmana Nr. 9. —- Prenumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie. 


A 2 5 z: 7 
7 TRZ Z Rze PY” "DR Pa E, ER rA ON 


4 drnkaszi Wł Loriózkiege, ul. Ozarni 


EGRA 


(Zarsądca WA. J 


Ciągnienie mieodwołalnie 25. września 1902 


Giówna wygrana 30.000 K. 


Losy wystawy Ołosnunieckiej po I koronie 
polecają: 
M. Jonasz, Kitz i Stoff, Kormann i Feigenbaum, Samuely i Landau, Victor Chajes i Spke, Jakób Stroh, 
August Schellenberg i Syn, Sokal i Lielien, M. Klarfeld we Lwowie. 
Wygrana wyplaci kantor w którym los kupiony zostal, po odtraceniu 10”/,. 


RI O OZ 


ZEFIR 5 
aE A 477 


Na wszystkie 

bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie- 
deńskie, zagraniczne, tygodniki, illustracye artystyczne, 
pisma humorystyczne, mody, żurnale, przyjmuje prenume- 
ratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na prowincyę, po 
eenach redakcyjnych 


Ajencya dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego 
Lwów, pasaż HMausmana 9. 
BEF" Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. "SRĘ 


Ogłoszenie. 


Celem zabezpieczenia dostawy karmy dla miejskich koni a to: 
owsa w ilości 2450, siana w ilości około 2600, tudzież słomy żytnej 
w ilości około 1000 eetnarów metrycznych w czasie od 1. paździer- 
nika 1902 do końca września 1903, rozpisuje Magistrat publiczną 
ofertową licytacyę na dzień 15. września 1902 t. j. w poniedziałek 
o godzinie 11-tej przed południem w biurze IH. Departamentu Ma- 
gistratu. 

Ubiegający się o tę dostawę winni wnieść w terminie licytacyj- 
nym opieczętowane i ostemplowane oferty, do których dołączyć na- 
leży kwit kasy miejskiej na złożone tamże wadyum w kwocie 1500 
koron na dostawę owsa, w kwocie 600 koron na dostawę siana, zaś 
w kwocie 200 koron na dostawę słomy, tudzież próbki owsa i siana. 

Bliższe warunki tej dostawy przeglądnąć można w biurze III. 
Departamentu Magistratu w godzinach urzędowania. 


Magistrat król. stoł. miasta. 


Lwów, dnia 1y. sieżpnia 1902. 


LYMIANY 


; Lwowskiej Filii S 
„Banku galic. dla handlu i przemysłu > 


: został przeniesiony do nowo urządzonego lokalu w $$ 
parterze (ul. Jagiellońska 1. 3) gdzie również prze- = 
i niesiono > 


Oddział wekslowy. 
Pierwotnie w parierze znajdujący się 
Oddział wkładkowy 


został napowrót do tego samego lokalu przeniesiony. 


„Mełomanć rozpowszechnia tylko wyborowe nowości muzy- 
GZIŁE, Aranskrypeye operowe, kompozycye salonowe, utwory na 
4 ręce, do śpiewu, na skrzypce oraz tańce. 

Utwory rozmaitego stopnia trudności, opaleowane, nsda- 
jąca się do zastosowania w celach pedagogicznych i do gry salonowej. 
Daje rocznie około 200 stronnie nut dużego formatu. Na treść numeru 
składa Się 4 — 5 utworów na fortepian i jeden do spiewu lub na skrzy- 

pes. Każdy utwor drukuje się w oddzielnej okładce. 

r Niezależnie od utworów swcjskich, Redakcya, w miarą ukazywania się war- 
tościowyeli nowości zagranicznych, podaje takowe niezwłocznie; tym sposobem 
wydawnictwo to stanowić będzie: biblioteke wyborswych utworów muzFcynych, 
umiejętnie wybranych i dostępnych pod względem trudności dla najszerszego Sgółu, 
intaresującego sią dobrą muzyką. j 
CENA prenumeraty: we Lwowie i na prowincji z przesyłką 
pocztową: kwartalnie 2 zł. (4 kor.), półrocznie 4 zł, (8 ker.), 

rocznie 8 zł. (16 kor.). 


Ekspedycya „Melomana” dla Galicyi: 


Kempleta z roku zeszłego nabywać msżna s ile zapas eiarozy na gamle 8 zł. (I6 kar.) 


SKO 2 dd" s a, L A PY OPTOCZE JE oć Doa» 19. 12 z wyg 
. Weker). Papier fabryki papieru J. Fiałkewskich. 


